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Problem rozbrojenia tonie w morzu klamstw 


głoszonych przez przedstawicieli Wielkiej Brytanii — 


stwierdza delegat Zw. Radzieckiego wobec oszczerstw Shawcrossa 


PARYŻ (PAP), 


Na porannym posiedzeniu komisji politycznej za- 


brał głos delegat brytyjski Shawc ross, który w gwałtowny sposób po- 
lemizował z wywodzmi Wyszyńskie go. 


Mówca oedrzycił propozycje ra- 
dzieckie w sprawie rozbrojenia, usi- 
łując uzasadnić znaną formułę Be- 
yina: 

„Najpierw bezpieczeństwo — po- 
tem redukcją zbrojeń“, Następnie 
Shawcross, pragnąc uzasadnić 'swe 
negatywne stanowisko wobec propo 
zycji radzieckiej, podkreślił, że de- 
legacja brytyjska chciałaby, aby 
rząd radziecki najpierw opubliko- 
wał dane cyfrowe, dotyczące jego sił 
zbrojnych — po czym rząd brytyj- 
ski byłby ewentualnie gotów zgo- 
dzić się na pewną redukcję zbro- 
jei. 

Mówca nie wyraził jednak goto- 
"wości przedstawienia cyfr, dotyczą- 
cych brytyjskich sił zbrojnych. 
Shawcross zakończył swe przemó- 
wienie atakiem na politykę radziec- 
ks, korzystając z argumentów Troc- 
kiego, Butharina, Hitlera i Goebbel 
Sa, 


ODPOWIEDŹ MIN, MALIKA 

Delegatowi brytyjskiemu odpo 
wiedział wiceminister spraw zagra- 
nicznych ZSRR — Malik. Przemó- 
wienię  Shawcrossa — powiedział 
Malik — jest morzem kłamstw, w 
którym delegat brytyjski usiłował 
utopić problem rozbrojenia. Malik 
podkreślił, że zamiast wygłaszać dłu 
gie przemówienia starczyłoby 
aby Shaweróss odrazu podał że 
rząd brytyjski przeciwny jest roz- 
trójeniu t zakazowi broni atomos 
wei. 

Malik przęchodzi do oświadczenia 
min. Wyszyńskiego, złożońege na 
wtorkowym posiedzeniu komisji, iż 
Związek Radziecki wyraża zgodę na 


tofiman w Londynie 


LONDYN ((PAP). Administra- 
tor planu Marshalla, Hoffman od- 
wiedził wczoraj po południu po 
raz drugi ministra spraw zagra- 
nicznych Bevina. 

Jak donosi agencja Reutera, Hof 
fman miał kontynuować dyskusję 
w sprawie propozycji USA doty= 
czącej zrewidowania programu 
rozbiórki fabryk niemieckich w 
Bizonii. 

Podczas rozmowy obecny był 
również wędrujący ambasador 
planu Marshalla — Harriman. 


Rządy USA i W. Brytanii 
nie uznoją rządu arabskiego 


WASZYNGTON (PAP). Podse- 
kretarz stanu Lovett oświadczył 
dziennikarzom, że tzw. rząd arab- 
ski w Palestynie nie posiada odpo- 
włednich kwalifikacji, wobec cze- 
go nie może być uznany przez 
rząd USA. 


LONDYN (PAP). Rzecznik Fo- 
reign Office oświadczył, że rząd 
brytyjski nie zamierza uznać 
fwszechpalestyńskiego rządu a- 
rabskiego'". 


pe dł 


„NĄ mę 


dostarczenie wszelkich informacji 
dotyczących zbrojeń, w wypadku 
przyjęcia proponowanej przezeń re- 
zolucji, 

Związek Radziecki idzie na pro- 
pozycję kompromisową, ale KOM“ 
PROMIS TEN MUSI BYC SPRA- 
WIEDLIWY I OPARTY NA WZA- 
JEMNEJ RÓWNOŚCI, 


Polemizując z oświadczeniem 


Shawcrossa, który utrzymywał, że 
propozycja radziecka w sprawie za- 
kazu broni atomowej jest jakoby 
niejasna, Malik przytoczył ponow- 
nie jej treść, zapytując, czy jest 
chociażby jeden delegat, który by 
jej nie rozumiał. 

Malik oświadcza, że wierzy Shaw 
cerosowi, iż naród angielski pragnie 
pokoju. Co do tego nie ma wątpliwo 
ści — stwierdził mówca — WSZYST 
EIE NARODY PRAGNĄ POKOJU. 
ALE NIE PRAGNIE GO JAR WI- 
DAĆ, SHAWCROSS, 

Na zakończenie Malik podkreślił, 


że Shawcross znajduje się w grupie 
upartych oszczerców. Która unie- 
możliwia wszelkie porozumienie. 


RZECZOWY WNIOSEK DELEGA- 
TA UKRAINY 

Przemawiający z kolei delegat 
Ukrainy Manuilski zgłosił wniosek 
e zamknięcie ogólnej dyskusji nad 
poszczególnymi rezolycjami, 

Przeciw wnioskowi Manuiiskiego 
wypowiedział się delegat Stanów 
Zjednoczonych. Przewodniczący ko- 
misji Spaak wniosek poparł, Mimo 
sprzeciwu delegacji Stanów Zjedno- 
czonych wniosek Manuilskiego prze 
szedł 31 głosami przeciwko 45 — 
przy 11 wstrzymujących się, 


Odprawa sekretarzy wojewódzkich PPS , 


hw. |. Gyrankiewitz o otzyszczaniu szeregów Parii 


W siędzibie CKW PPS odbyła się oprawa sekretarzy wojewódzkich 


PPS, której przewodniczył sekretarz generalny 


Cyrankiewicz, 


Tow. Cyrankiewicz wygłosił re ferat instrukcyjny, 


CKW PPS tow. Józef 


dotyczący dal- 


szej kampanii w terenie, w związku 2 realizacją wrześniowych uchwał 
Rady Naczelnej PPS, ze szczególnym uwzględnieniem zagadnienia oczy” 


szczenia szeregów Partii z elemen tów wrogieh ideologicznie i 


kłasowo. 


obcych 


Polecając wszystkim- komitetom 
wojewódzkim przeprowadzić na 
swoich terenach akcję oczyszczenia 
szeregów partyjnych, tów. Józef 
Cyrankiewicz podkreślił, że do Zjed 
noczonej Partii Klasy Robotniczej 
— PPS winna wprowadzić tylko tych 


'członków, którzy w szeregach nowej 


partii — bojowej, przodującej w wal 
ce klasowej i opartej na zasadach 
marksizmu - leninizmu — będą zdoł 
ni do spełniania z prawdziwym 
przekonaniem swoich zadań i obo- 
wiązków 

Tow. Józef Cyrankiewicz stwier- 
dził, że należy usunąć z partii tych 
wszystkich, którzy ze wzgłędów po- 


fitycznych albo klasowych, nie będą, 


mogli spełnić w przyszłości bojo- 
wych zadań Zjednoczonej Partii a 
także i tych, którzy popełnili nie- 
naprawione błędy polityczne tego 
rodzaju, że ich obecność w partii 
wprowadzać może nieporozumienie 


co do marksistowsko - leninowskiej 
linii PPS, 
DONIOSŁA ROLA MASOWEJ 


AKROJI 
Tow. Cyrankiewicz podkresłł, że 
akcja winna być przeprowadzona 


przy jak najaktywniejszym udziale 
szerokich mas, członków partii, Dla- 
tego każde koo partyjne must wziąć 
w niej udział bezpośredni, 

Tylko w ten sposób akcja odegra 
tę rolą wychowawczą i polityczną, 
którą pragnęła jej nadać Rada Na- 
czelńa, 

W dalszym ciągu swego referatu 
tow. Józef Cyrankićwicz omówił 
kryteria klasowe, polityczne i mo- 
ralne, jakimi winien kierować się 
terenowo aparat partyjny w akcji 
oczyszczania partii z elementów nie 
pożądanych, zalecając jednocześnie, 
aby cała akcja była przeprowadzona 
szybko, sprawnie i pod rzeczywis- 
tym nadzorem wyższych instancji 


"POGOŃ ZA GOŁĘBIEM POKOJU 


Po 


Eden, 


jeden z angielskich przywód ców 


5 


konserwatywnych orzekł, że 


p;okój staje się co raz mniej „osią galny*. 


Awantury w parlamencie włoskim 


Neołaszyści usiłują przerwać przemówienie Togliattiego 


RZYM (PAP) =W toku dyskusji 
nad budżetgm Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych zabrał głos przywód- 
ca partii komunistycznej Togliatti. 
W przemówieniu swym przeanalizo. 
wał on całokszłałt sytuacji politycz- 
nej Włoch w ostatnich miesiącach, 

Togliatti oskarżył ministra Scelbę, 
iż wykorzystuje on posiadaną przez 
chrześcijańską demokrację większość 
w parlamencie, aby zamienić repu- 
blikę włoską w państwo policyjne. 

Powołując się na poparcie przez 
wiekszość narodu strajku general. 


nego w dniu 14 lipca, 
stwierdził, że fakt ten dowodzi naj- 
lepiej, iż rząd nie posiada mocnego 
oparcia w większości narodu, tj. W 
klasie robotniczej. Sytuacja taka jest 
konsekwencją polityki rządu posłu- 
gującego się represjami wobec ro- 
botników 1 antyfaszystów 

W tym miejscu przemówienie To- 
gliattiego przerwał neofaszystowski 
poseł (włoski ruch socjalny) Almi- 
rante, wykrzykując obelgi pod adre. 
sem komunistów. W odpowiedzi po- 
słowie komunistyczni rzucili się na 


Togliatti | faszystów | 


| 


zmusili ich do opuszcze- 
nia sali, 

Po przywrócenu 
gatti kontynuował 
wienie 

Na zakończenie swego przemówie- 
nia Togliatti stwierdził że istniejąca 
sytuacja maże być rozwiązana tylko 
pod warunkiem zmiany polityki we. 
wnętrznej, a więc zmiany ha stano- 
wisku ministra spraw wewnęttz- 
nych.'który powinien prowadzić po. 
litykę zgodną z interęsami wisk- 
szości narodu, 


porządku, To- 
awe przemó- 


terenowych władz partyjnych. 

Następnie przemawiał sekretarz 
CKW PPS tow. Tadeusz Ćwik, który 
omówił i podsumował wyniki woje- 
wódzkich konferencji PPS, nakre- 
ślając zadania polityczne, jakie wy- 
nikają w związku z rozpoczynający 
mi się na terenie całego kraju kon- 
ferencjami aktywów powiatowych 
PPS. : 

Sekretarz CKW tow. W. Reczek 
referował sprawy związane z tech- 
niką oczyszczania szeregów partyj- 
nych z elementów obcych kląsowo i 
wrogich ideologicznie oraz przedsta- 
wit plan prae związanych z ptzygo- 
towaniami do kongresu połączenio- 
WEgQ: 

Sekrefarz CKW tow. F. Baranow= 
ski omówił aktualne zadania partii 
na odcinku wiejskim, 

W dyskusji zabrało głos 15 sekre= 
tarzy wojewódzkich PPS, udzielając 
wyjaśnień i informacji o przebiegu 
konferencji wojewódzkich PPS, któ 
re w tych dniach zakończone zosta» 
ły na terenie całego kraju. 


przemówienie min. 
Modzelewskiego w 
komisji politycznej 


ONZ 


lutro Rada Bezpieczeństwa 


omówi sprawę Berni na 

PARYŻ (PAP). Na piątek 15 paź 
dziernika o godz. 14 zwołane žo- 
stało posiedzenie Rady Bezpie- 
czeństwa w celu rozpatrzenia spra 
wy Berlina. * $a 

Przedstawiciele państw „małej 
szóstki", którzy w ostatnich dniach 
prowadzili rozmowy na temat e- 
wentualnego kompromisu, zebrali 
się wczoraj wieczorem dla rozwa- 
żenia nowej sytuacji. 


ZSRR i Korea 


nawiqzują stosunki dyplomatyczne 

LONDYN (SAP). — Jak doniosła 
wczoraj radiostacja kiewska, 
premier ludowo-demokratycznej Te- 
publiki Korei wystosował do rządu 
radzieckiego notę z prośbą o usła- 
nowienie' stosunków  dypłomatycz- 
nych. 

Generalissimus Stalin wyraził -w 
swej odpowiedzi zgodę na mawiąza- 
nie stosunków dyplomatycznych. fā- 
dziecko.koreańskich, proponując aby 
przedstawicielstwa dyplomatyczne 
otrzymały rangę ambasad, 

„Pismo  generalissimusa Stalina 
zgadza się również na nawiązanie 
stosunków gospodarczych między 
Koreą i ZSRR. 


Polska w podkomisji 
ograniczenia zbrojeń 

Komisja polityczna wybrała 11 
państw na członków podkomisji, 
która zajmie się badaniem rezolu- 
cji w sprawie redukcji zbrojeń z 
uwzględnieniem wniosków podko= 
misji energii atomowej, są ta 
przedstawiciele: Polski, ZSRR, 
USA, W. Brytanii, Francji, Chin, 
Australii, San Sałvadoru, Libanu, 
Belgii i Brazyli. 


Dziś Rada Bezpieczeństwa 


rozpatrzy sprawę Palestyny 


PARYŻ (PAP). Rada Bezpie- 
czeństwa zbiera się dzisiaj, jed= 
nakże przedmiotem obrad nie be- 
dte- sprawa Berlina, lecz.sprawa 
Palestyny. i 

Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy 
mianowicie skargi dotyczące po- 
gwałcenia rozejmu palestyńskiego. 

Jutro całokształt problemu pa- 
lestyńskiego znajdzie się na po= 
rządku dziennym komisji politycz 


Inej zgromadzenia ONZ. 


SKBRRARIWAJKR R RER RR RER BRR RER RZRERRROWEROBRERORRRORRRRR? 


W dniu dzisiejszym odbędą się konferencje aktywu PPS 
z udziałem delegatów Woj. Komitetu: A 


w PABIANICACH o godz. 17 
w ZGIERZU 

w ZDUŃSKIEJ WOLI 
w OZORKOWIE 


n 


— ttow. Sołtan i Formas 


w — ttow. Szaniawski i Bugajski 
» — ttow. Pokorski i Klepacki 
„ — ttow. Salski i Bańkowicz 


2088333030 AROSRRORÓRRDRRA RZ RRS ROR A RARE SENN 


Gubernatorzy Bizonii konferują 
z przemysłowcami niemieckimi 


BERLIN (PAP). W dawnym pa- 
łacu Kruppa w Essen, gdzie mieści 
się obecnie „anglo - amerykańsko = 
niemiecki zarząd przemysłu węglo= 
wego“ odbyła się konferencja guber 
natorów Bizonii Claya í Robertsona 
a przedstawicielami przemysłu nie- 
mieckiego dr Paulnderem z „franie* 
furckiej rady administracyjnej*, I 
dyrektorem, zarządu weglowego , b. 
hitlerowskim „wirtscharfsftuehre- 
rem“ Kostem. 


Generał Clay oświadczył m, íin., że 
obecnie władze amerykańskie miają 
zamiar znieść wprówadzony przed 
trzema laty zakaz inwestowania ob- 
cego kapitału w przemyśle niemiec 
kim. 

Dyrektor Kost domagał się przy= 
wrócenia praw dawnych niemiec- 
kim spółkom akcyjnym. Guberna- 
torzy oświadczyli, że sprawę tę ure 
guluje „przyszły rząd niemiecki". 


Rezolucja Zjazdu we Wrocławiu 


Inwalidzi wojenni piętnują antyludową i prowojenną politykę USA 


W czasie abrad Zjazdu Inwalidów 
Wojennych we Wrocławiu, wywią” 
zała się ożywiona dyskusja, w któ- 
rej poruszono szereg żywotnych 
spraw, dotyczących członków Zwiąż 
ku Inwalidów Wojennych. 

Na pierwszy plan wysunięto za” 
gadnienie apolityczności Związku i 
jej złych skutków dla inwalidów i 
całego narodu. 

Drugim ważnym zagadnieniem, 
poruszonym w dyskusji, była spra“ 
wa produktywizacji inwalidów i ich 
dokształcania, 

Po dyskusji uczestnicy Zjazdu u=- 
chwalili rezolucję, w której potępili 
sprawców krwawych zajść piotrkow 
skich i przyjęli przez aklamację no= 
wy statut Związku, 

M, in, głos zabierał przedstawiclej 
Inwalidów Węgierskich p. Zoltan, 


Do Rady: Naczelnej Związku we- 
szli m. in.: gen. bryg. Świetlik, Se= 
kretarz PPS tow. Ćwik i woj. kra- 
kowski Pasenkiewicz, 

Na zakońezenie obrad odczytaro 
rezolucję polityczną, w której inwa- 
lidzi wojenni podkgeślając swą przy 
należność do obozu obrońców poko- 
ju i postępu, zgrupowanego dookoła 
Związku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji ludowej, piętnują antylu- 
dową i prowojenną politykę amiery- 
kańskich imperialistów. 

Po części artystycznej gen. Świet- 
lik podsumował wyniki: obrad, któ- 
ie wykazały dojrzałość polityczną 
gałońków Związku i odczytał teksty 
depesz, które zjazd wysłał na ręce 
prezydenta tow. Bieruta, premiera 
tow, Cyrankiawicza i marszałka Ży= 
mierskiego. 
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Przemówienie min. Modzelewskiego w Komisj 


(o wniosła „mniejszość” 


na irzecią sesje ONZ 


PARYŻ (PAP), 


Politycznej ONZ wystąpił również 
wiedział: 


Wśród mówców wczorajszego posiedzenia Komisji 


min. Modzelewski, który m. in, po” 


„Wielkie mocarstwa wypowie- 
działy już swoją opinię o projekcie 
rezolucji radzieckije w przedmiocie 
zredukowania zbrojeń typu klasycz- 
mego, zakazu posługiwania się bro- 
nią atomową i ustanowienia skutecz 
nej kontróli nad redukcją i zaka- 
zem. 

Pragnąłbym postawić jedno py- 
tanie, Z czym przyszliście na to trze 
cie Generalne Zgromadzenie ONZ 
wy, przedstawiciele „większości“, i 
z czym przyszliśmy my — „mniej 
szości”, do której mam honor nale- 
żeć? 

Nie wspomnę o trzeciej sile, która 
w łonie tej komisji nie ujawnia się, 
może wskutek zbytniej lękliwości, a 
może dlatego, że nie istnieje. ALE 
JAK POWITALIŚCIE WY, PANO- 
WIE Z WIĘKSZOŚCI, RADZIECKĄ 


| Gen 


ostatniej Rady Naczelnej PPS. Po 


PROPOZYCJĘ ROZBROJENIOWĄ? 


Nie ma ze strony większości 
szczerej woli dojścia do konkret- 
nych wyników. Wysuwano różne 
argumenty, powołując się m. in. na 
doświadczenią Ligi Narodów. 

Delegat Francji — Parodi oświad- 
czył, że Francja zapłaciła zbyt dro~- 
gö za to, iż nie była uzbrojona w 
przededniu drugiej wojny świato- 
wej. Ale „gdzie Rzym, a gdzie 
Krym?*. 

TRZEBA WIEDZIEĆ, KIEDY SIĘ 
NALEŻY ZBROIĆ, A KIEDY SIĘ 
NALEŻY RZBRAJAĆ, 


„Użyć tego argumentu, aby odrzu- 
cić rozbrojenie, to właśnie miesza- 
nie Rzymu z Krymem. PRZECIW 
KOMU CHCE SIĘ FRANCJA 
ZBROIĆ? Czy przeciw ewentualno- 
ści agresji ze strony Niemiec? 


konferencji krakow- 
omówieniu uchwał 
referatach członka komisji poli- 


na 


tycznej tow. As Rapackiego i prze wodniczącego CKW PPS tow. HR. 


Świątkowskiego, 


W konferencji wzięło udział bii- 
sko 50 delegatów. Za stołem pre- 
zydlalńym zasiedli przewodniczący 
Rady Naczelnej tow. St, Kowalczyk, 
członek komisji politycznej tow. A. 
Rapacki, przewodniczący CKW PPS 
tow. H. Świątkowski, sekretarze 
CKW PPS tów. T. Ćwik i tow. W. 
Reczek. . 

Po referatach toczyła się ożywio- 
na dyskusja, w której zabierało gło: 
blisko pięćdziesięciu delegatów, Pier 
"wszy zabrał głos przew. WK PP$ 
tow. dr Pasenkiewicz, stwierdzając, 
źe w województwie krakowskim — 
wykonując uchwały władz central- 
nych partii w terenie, trzeba będzie 
bardziej bezwzględnie przeprowa- 
dzić akcję oczyszczania szeregów 
partyjnych, gdyż w krakowskim 
partia nie od razu poszła dobrą dro- 


88. 

Stało się tak głównie ze sprawą 
działaczy przedwojennych Żuław= 
skiego i Bomby oraz dr Drobnera. 

Tow. Pasenkiewicz zaatakował o- 
stro kilku starostów — pepesowców, 
których podstawowa winą jest nie- 
ugruntowanie rewolucyjnych idei w 
szeregach partii w terenie i poblaż- 
liwe stanowisko wobec odchyleń. 

Z kolei przemawiał sekretarz wu 
jewódzki tow. Machno, poświęcajyt 
swą wypowiedź sprecyzowaniu błę- 
dów i winy dr Drobnera. Podstawo- 
wymi zarzutami przeciw dr Drobne 
rowi są: antyjednolitofrontowe sta- 
nowisko, dążenie do utworzenia je- 
dnolitego frontu z mikołajczykow= 
skim PSL przeciw PPR. Prawicowa 
działalność dr Drobnera ujawniła się 
nie tylko w licznych artykułach, 
lecz również w robocie partyjnej i 
przyniosła olbrzymie szkody partlı 
oraz całej klasie robotniczej.- PPS 
w województwie, pamiętając jego 
rewolucyjną postawę sprzed wojny, 
chciała w nim widzieć nadal przy- 
wódcę ruchu proletariackiego, i 


tym większa jest wina tow. Drob- 


Administrator planu Marshal- 
Ja Paul Hoffman przeprowadza 
rozmowy z rządem francuskim 
w sprawie wykonywania wzię” 
tych na siebie w ramach planu 
zobowiązań, 


Patrzy lud Francji jak wszystko 
zabiera 

Administrator Planu 

I myśl: sobie: To ci opera 

Te „Opowieści Hoffmana", 


orąz przeprowadzeniu przeż wielu 
tyki prawicowych odchyleń, występujących na 
~ krakowskiej zebrani przytłaczającą większością 
Bolidaryzującą się z uchwałami Rady Naczelnej, 


mówców kry- 
terenie organizacji 
przyjęli rezolucję, 


nera, który z pozycji rewolucjonisty 
stoczył się na pozycję przywódcy 
prawicy PPS“, 

Następnie przemawiali dwaj pra- 
wicowi działacze tow. Żarek i tow. 
Sit, po nich przeszło dwugodzinne 
przemówienie wygłosił tow. dr Dro- 
bner. Mówca stwierdził na wstępie, 
że walka, jaką toczyli-z nim w WR 
działacze lewicowi nie miała perso- 
nalnego charakteru i odbywała ste 
wyłącznie na tle ideowym. Stwier- 
dził również, że za linię partii, któ- 
rą. reprezentował w okresie prze- 
wodniectwa WK PPS, przyjmuje 
pełną odpowiedzialność. Dr Drob- 
ner w długich wywodach starał się 
zaciemnić przyczyny i charakter 
swych błędów. 


Tow. dr Drobnerowi odpowiedzieli 
tow. tow.: dr Pasenkiewicz, Rapac- 
ki i Machno. stwierdzając jednomy= 
flnie, iż wystąpienie jego było ty- 
powym przykładem złej samokry- 
tyki. Dłuższe przemówienie wygło- 
sił tow. Wójcik, poświęcając je ana- 
lizie historii WRN oraz błędnej 
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Przecież odbywa się w tej chwili 
w Paryżu narada 17 krajów mar- 
shallowskich. 

Tak jest — 17, a nie 16, A TYM 
17 KRAJEM SĄ REAKCYJNE ZA- 
CHODNIE NIEMCY. 

Czy agresja miałaby zagrażać ze 
strony ZSRR? Sam pan powiedział, 
panie ambasadorze (Parodi — przyp. 
red.), że nie jest do pomyślenia, aby 
Związek Radziecki nie pragnął po- 
koju. 

GDZIEŻ, WIĘC SĄ CI AGRESO. 
RZY, KTÓRZY UZASADNIAJ 
ZBROJENIA? : 

Mając w wątpliwości dowody rze. 
komej chęci ofiarowania przez fran- 


E. 


? 


że błędną ocenę stosunków polsko. 


radzieckich zawdzięcza reprezentanti gador Bedell Smith konfer: 


Stanów Zjednoczonych Austin infor- 
macjom zaczerpniętym öd zdrajców, 
którzy uciekli z Polski, Mówi o przy= 
jaźni narodu polskiego do narodu 
amerykańskiego, jego wielkiego 
zmarłego prezydenta Roosevelta, 

Wreszcie na zakończenie swego 
przemówienia oświadcza: 

Co przynieśliśmy my „mniejszość“ 
na trzecią sesję ONZ? 


puścił j ba; 
dor USA w Moskwie Bedell Smith, 
i by przez Berlin powrócić na swą 


yw 


Bedell Smith 
w drodze do Moskwy 


PARYŻ (PAP). Wczoraj rano 0- 
samolotem Paryż ambasa- 


placówkę. 


Podczas pobytu w Paryżu a- 
SE z 


sekretarzem stanu Marshallem. 


400 osób uczestniczy 
w festiwalu zespołów świetlicowych 


W rozpoczynającym Się dzisiaj 
festiwalu zespołów świetlicowych 


Konkretne |zorganizowanych przez KCZŹ bie- 


propozycje o zakazie broni atomowej|rze udział przeszło 400 osób. 


i rozbrojeniu i inne propozycje, któ- 
re wszystkie  przepaja to 
pragnienie poszanowania i przywią- 
zania do karty Narodów Zjednoczo- 


cuskiego delegata współpracy poko. NYCh. 


jowej — min. Modzelewskt stwier. 
dza: — Przynosicie nam wreszcie 
panowie, o czym już mówiłem, w 
trąkcie trzeciej sesji ONZ wspólny 
sztab 5 krajów bloku zachodniego 
i dyskusję o ilości dywizji zmotory- 
zowanych, samolotów myśliwskich 
czy bombowców, wówczas kiedy my 
proponujemy rozbrojenie, 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia min. Modzelewski stwierdza, 


eralna rozprawa z prawicą 


na zebraniu aktywu krakowskiego PPS 


Czternaście godzin trwała dy skusja 
skiego aktywu wojewódzkiego, no święconego 


szkodliwej podstawie 
dr Drobnera, 

Również wystąpienia innych dzia 
łaczy prawicowych, jak tow. posła 
Bromboszcza z Chrzanowa, tow. Bo- 
ciana z Krakowa i innych nie przy- 
niosły zadawalającej samokrytyki. 

W sprawach organizacyjnych za- 
brał głos sekretarz CKW tow. Re- 
czek, Następnie tow. sekretarz Ćwik 
wskazał na brak stanowczości tow. 
dr Drobnera wobec ' działalności 
WRN, 


Dyskusję podsumował przewodni- 
czący CKW PPS tow. min, Świąt- 
kowski, stwierdzając, iż obciążeni za 
rzutami działacze nie przeprowadzi- 
li samokrytyki. Nawiązując do spra 
wy tow. dr Drobnera, mówca pod- 
kreślił, że nadużywał on swej po- 
pularności przedwojennej dlą siania 
zamętu ideologicznego, dla osłabia- 
nia swoimi wypadami przeciw PPR, 
przeciw lewicy socjalistycznej 
jednolitego frontu klasy robotni- 
czej, 

Rennie sekretarz tów. Machno 
odczytał projekt uchwał, które przy 
jeto przy jednym wstrzymującym 
się od głosowania £ jednym głosie 
sprzeciwu, 


ideologicznej 


Z Rady Wojewódzkiej PPS_usu- | j>enie 


nieto 24 dzłałaczy, a m in, Drob< 
nera, Drobnerową. Bociana, Brom- 
boszcza, Gołąbową, Pellera, Rzeźni- 
ka, Sidorowina i Žarka: 


Co się tyczy sprawy umacniania 
pokoju, pracujemy nad tym nie tyl- 
ko wewnątrz naszej organizacji, lecz 
i na zewnątrz. Jako dowód tego mo- 


Festiwal odbywać się będzie w 


samo | gniach od 14 — 17 bm, we Wroc- 


ławiu w olbrzymiej Hali Ludowej. 


Konferencja redaktorów 


prasy PPS 
W siedzibie CKW PPS w Warsza- 


gę przedłożyć panom wyniki świato-| wie odbyła się konferencja redakto. 


wego kongresu intelektualistów; po-| rów prasy partyjnej, 


której prze- 


winny być dla panów interesujące,| wodniczył red. Stefan Arski, sekre- 
ponieważ jego apel kieruje się do'in-| tarz CKW — PPS. 


telektualistów. Pozwolę sobie prze- 


to odczytać kilka ustępów końcowej| 4 


rezolucji". 

Po odczytaniu rezolucji i wypo- 
wiedzeniu kilku uwag na temat dy. 
skryminacji politycznej w niektó- 
rych państwach — min. Modzelew- 
ski kończy swe przemówienie nastę- 
pującymi słowami: 

„Takie jest dzieło „większości“ za. 
rysowujące linię podziału między 
tymi, którzy pragną szczerze pokoju, 
a tymi, którzy nie chcą nad nim 
pracować i którzy go sobie nie ży- 
czą”. T 


Na konferencji tej tow. red. St. 
rski wygłosił referat o zadaniach 
prasy partyjnej w związku z reali- 
zacją uchwał wrześniowej Rady 
Maczelnej i tow. red. Rafał Praga o 
organizacji pracy redakcyjnej na 
etapie przedzjednoczeniowym 

W Konferencji brali również 
udział: kierownik wydz. szkolenio. 
wego CKW — PPS tow. M. Rybicki 
oraz dyr. Sp. Wyd, „Wiedza tow. 
Neumark. 

W dyskusji zabierało głos 14 re- 
daktorów prasy partyjnej l 


Całkowitą likwidację odłogów 


przewiduje doniosłe zarządzenie Min. Rolnictwa 


W celu przyśpieszenia likwida- 
cji odłogów, min. rolnictwa i r.r. 
wydało zarządzenie z dnia Z8lutego 
b.r., które pozwalało oddawać od- 
łogi w bezpłatne użytkowanie na 
okres 8 lat indywidualnym rolni- 
kom. Odłogi te zwolnione zostały 
od podatku gruntowego za rok 
1948. Zarządzenie to przyczyniło 
się wybitnie do zmniejszenia ob- 
szaru odłogów w ciągu 5 miesięcy 
o 709 tys. ha, Ń FSA 

W dniu 13% bm, min. Rolnictwa 

RR. J. Dąb-Kocioł poinformował 
na konferencji prasowej przedsta- 
wicieli prasy o przygotowaniu no- 
wego zarządzenia w sprawie li- 
kwidacji odłogów. 

Najważniejsze postanowienia no 
wego zarządzenia są nast.: zarzą- 
z dnia 28 lutego 1948 r. 
przedłuża się na rok 1949. Odłogi 
mają być oddawane na 3 lata w 
bezpłatne użytkowanie w następu- 


jącej kolejności: 1) spółdzielniom 
SCh., 2) grupom bezrolnym, mało 
i średniorolnych, które podejmą 
się zagospodarowania na zasadach 
uprawy zespołowej, 3) indywidu- 
alnym rolnikom i 4) gromadom lub 
gminóm, do tego w myśl dekretu 
1945 r, zobowiązanym. 

Obecne zarządzenie przyznaje 
poważne ulgi w podatku grunto- 
wym i zwalnia od wpłat na Spo- 
łeczny. Fundusz Oszczędnościowy 
Rolnictwa tych wszystkich, krzy 
podejmą się zagospodarowania od- 
łogów. 

Ministerstwo Rólnictwa i R. R. 
przewiduje, że obecne zarządzenie 
w sprawie likwidacji odłogów, bio 
rące przede wszystkim pod uwagę 
interesy bezrolnych, drobnych i 
średnich rolników, przyczyni się 
do niemal całkowitej likwidacji 
odłogów już w roku przyszłym. 
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Zródła przyjaźni polsko-radzieckiej 
ZSRR wobec niepodległości i granic zachodnich — Przedująca kultura — 
Obrona narodów ucskanych i ciemiężonych 


Miesiąc pogłębienia przyjażni pol- 
sko - radzieckiej został zainauguro- 
wańy w całym kraju szeregiem im- 
ponujących i masowych akcyj. Ze 
wszystkich niema! większych miast 
dochodzą wiadomości o imprezach, w 
których uczestniczyły szerokie rzesze 
ludności pracującej. 

Co wpływa na stale rosnące zain- 
teresowanie mas pracujących Polski 
zagadnieniami życia gospodarczego 
i kulturalno - społecznego ZSRR? 

DRCYDOWANE, nieugięte sta- 

nowisko ZSRR w sprawie na- 
szych granie zachodnich, konsekwent 
ne poparcie i obrona Polski na are- 
nie międzynarodowej, wielostronna. 
roższerzająca się współoraca i pomoc 
gospodarcza, polsko = radziecka wy- 
miana kulturalno - intelektualna — 
oto istotne czynniki, które sprawia- 
ją, że idea sojuszu polsko - radziec- 
kiego coraz mocniej utrwala się w 
sercach i umysłach wszystkich Po- 
laków. Podstawą tego sojuszu jest 
trwała wspólność interesów, wypły- 
wająca z obopólnego dążenia do trwa 
tego pokoju, do rzetelnej współpracy 
i postępu społecznego, opierająca się 
na wzajemnym poszanowaniu samo- 
dzielności i suwerenności obu zaprzy 
jaźnionych państw, o braterską przy- 
jażń narodu polskiego z narodami 
ZSRR. Podstawą sojuszu jest świa- 
domość głównej i decydującej roli. 
jaką odegrał Zw. Radziecki w wyzwo 
leniu narodu naszego z hitlerowskie? 
niewoli i odzyskaniu naszej niezależ. 
ności państwowej. 

Latem 1945 roku wielki przyjacic 
ludu polskiego, Józef STALIN tak o- 


świadczył delegatom w 
Moskwie: 

„Nie żądamy, żebyście nam 
wierzyli na słowo, Nie możecie 
nikomu wierzyć na słowo 
Sądźcie nas i ustosunkujcie się 
do nas według naszych czy- 
nów, na podstawie stosunku. 
jaki będziemy mieli do narodu 
polskiego". 

Wzmacniśdjąc i pogłębiając przy- 
jaźń narodu polskiego z narodami 
ZSRR wyrażamy tym sanym najser- 
deczniejszą wdzięczność. Związkowi 
Radzieckiemu. za Jego stosunek do 
narodu polskiego i za czyny, których 
rezultatem jest nasza niepodległość 
pańtswowa, A 

ARÓD polski nie wierzył obłud- 

nym słówom Marshalla i dziś na 
przykładzie Francji, Włoch i innych 
państw, objętych złej sławy „pla- 
nem“, widzimy, jak drogo za to płacą 
inne narody, których rządy. nie ma- 
jace nic wspólnego z interesem na- 
rodów, prókowsły nakazać wiarę w 
słowa swych anglosaskich „przyja- 
ciół*, Rezygnacja z suwerenności 
rezygnacja z wolności oraz wzrasta- 
jąca nędza mas pracujących — oto 
rezultaty obietnic imperializmu an- 
glo-amerykańskiego. 

Pogłębiajae przyjaźń z narodami 
ZSRR, pragniemy podkreślić swą 
wdzięczność za okazywaną dla nas 
w trudnych okresach, jak i obecnie 
pomoc gospodarczą, za umożliwienie 
nam, dzięki zdecydowanej postawie 
ZSRR na forum międzynarodowym. 
twórczej i pokojowej pracy nań od- 
. budową i rozwojem naszego Pań- 


naszym 


stwa. Są to podstawowe warunki na- 
szego bytu państwowego, są to naj- 
żywotniejsze interesy polskich mas 
pracujących. a 

Zahartowana w zwycięskich bo- 
jach z faszyzmem, z obcą i rodzimą 
reakcją, korzystająca z historycz- 
nych doświadczeń Zw. Radzieckiego, 
walcząca o wyższe i sprawiedliwsze 
formy ustroju społecznego — polska 
klasa robotnicza, a wraz z nią cały 
naród. widzi we wzajemnej i owoc 
nej współpracy ze Związkiem Ra- 
dzieckim jedyną dla siebie drogę do 
dalszego postępu. Klasa róbotnicza i 
masy pracujące Polski na drodze do 
socjalizmu widzą w Związku Radziec 
kim oraz w Wszechzwiązkowej Ko- 
munistycznej Partii (bolszewików) 
najbliższego sojusznika, skarbnicę 
doświadczeń oraz drogowŚkaz dla 
swej walki o ustrój, gdzie nie będzie 
wyzysku człowieka przez. człowieka, 
Dlatego z dnia na dzień wzmaga się 
zainteresowanie wszystkich środo- 
wisk spolecznych dla zagadnień ży- 
cia politycznego, gospodarczego i na- 


i|ukowo kulturalnego naszego wschod 


sprzymierzeńca i przyjaciela. 


niego 
p OLSKI świat naukowy pragnie 
poznać służące kulturze i czło- 
wiekowi wspaniałe osiągnięcia nauki 
radzieckiej, Polski robotnik i inżynier 
w trosce o jeszcze bardzej owocny 
ich udział w odbudowie i rozwoju 
swego państwa, pragną bliżej zapoz. 
nać się z metodami | rezultatami 
wyższych form gospodarczych, pań- 
stwa socjalistycznego, pragną zdobyć 
ich przodującą wiedzę, przyswoić 


ich "wielkie doświadczenia, Polski 
nauczyciel. lekarz, pisarz i artysta 
pragną poznać nowe drogi, prowadzą 
ce do wyższego poziomu wiedzy i 
sztuki. Polski chłop pragnie zapoznać 
się z rozwojem wsi radzieckiej, 2 nó- 
woczesnym jej uprzemysłowieniem, z 
przodującą na świecie kulturą agrar- 
ną, z nowym, wyższym stosunkiem 
produkcyjnym, gdzie nie ma wyżys- 
ku człowieka przez człowieka. 

Społeczeństwo polskie pragnie zbli 
żyć się do społeczeństwa radzieckie 
go, które zawsze gotowe jest usłużyć 
pomocą innym narodom, które od- 
ważnie staje w obronie uciśnionych, 
którego głos podnosi się z protestem 
przeciwko ciemięzcom ludów Grecji, 
Chin, Indonezji, Hiszpanii, Vietna- 
mu i wielu innych. Klasa robotnicza 
Polski, a wraz z nią większość nasze 
go społeczeństwa, rozumie, że walka 
Związku Radzieckiego na forum mię- 
dzynarodawym w obronie narodów 
uciśnionych o pełną dla nich samo- 
dzielność polityczną, gospodarczą i 
kulturalną wypływa z przodującego 
i postepowego ustroju społecznego, 
którego podwalinę stanowią nauki 
Marksa, Engelsa. Lenina i Stalina. 
Świadomość roli, jaką spełnia ZSRR 
w obronie pokoju, zjednuje mu mi- 
liony sympatyków na całym świecie, 
budzi wszechstronne zainteresowanie 
zagadnieniami życia Związku Rē- 
azieckiego. 

Oto czynniki. które wpływają na 
wzmocnienie i pogłębienie więzów 
serdecznej przyjaźni narodu polskie- 
go z narodami ZSRR, 

T. Konar, 
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iliardowy fundusz Rady Państwa 


musi być szybko i właściwie wykorzystany 


Niepełny miesiąc. upłynął od 15 
września — daty uchwalenia przez 
Radę Państwa  dwumiliardowego 
Funduszu na polepszenie komunal- 
nych warunków bytu klasy robofni 
czej. 


sposób przekroczyć w efekcie znacz 
nie prące objęte planem rozdziału 
dotacji na 2 miliardy. 

zdrowemu _społecznię odrychowi 
klasy robotniczej, który ujawnia się 
w praęach ma wielu terenach, winna 

Niełatwe, a niekiedy niemożliwe | iść na spotkanie właściwie zorganizo 
jest przeprowadzenie statystyki licz- | wang praća w. kierunku należytej 
by ludności, która skorzystała z pracjrealiżzacji uchwały Rady Państwa — 
objętych tym funduszem, na które 
składają się różnorodne remonty tnie 
szkań, odbudowa wodociagów i stila 
dzien, remonty urządzeń kanuizacyj 
nych, odbudowa chodników itp. 

Nie czes jeszcze na podsuńrowanie 
akcji której zakończenie przypada 
za dwa i pół miesiaca. Jednak już 
ok Rak PADA wiele| Dekretem z dnia 29 września r. 
E23 mał” b. wprowadzono obowiazek jedno- 

PIERWSZE OSIĄGNIECIA razowej dodatkowej wpłaty na 

Władze miejskie w wielu miastachiTzecz Społecznego Funduszu Ose- 
wspomagane przez.miejscowe organi |czędnościowego dla uczestnikóyy 
zacje partyjne i zawodowe przy u-|tzw. Funduszu „4“, tj. właścicieli 
działe zainteresowanych w przepro- |prywatnych przedsiębiorstw prze- 
wadzeniu akcji rzesz robotniczych |mysłówych, rzemieślniczych, han- 
eS pd NIECE ERACI ąz dowych i usługowych. 

n Sroncy Satso jnz są bosunięe| Od obowiazku jednorazowej do- 


prace remontów 24 domów robotni: 
czych, , kakończono już _ układanie|JatFowej wpłaty na SFO wolne są 
handlowe, pro- 


chodników na 7 ulicach. a na 13 ut. [przedsiębiorstwa 
cach te roboty sq w toku: na Tar |wadzące sprzedaż wyłącznie, arty 
gówku duże jest nasienie wykona-|kułów żywnościowych oraz zakła- 
nia robót wodociągowo-mefforacyj-|dy rzemieślnicze, którę od marca 
BNS ruS do września r. b. zatrudniały náj- 
na o dak cęmoałowano, dachy Jvyżej jednego członka rodziny c- 
remont 11 studni, ogólno remonty wy raz jednego: pracownika najemne- 
konano w 19 budynkach. Tamże w|50: 3 t 

robotniczej dzielnicy na Bałutach| Podstawą obliczania jednorazo- 
wykonano szereg robót przy odbudo-|wej wpłaty na SFO jest obrót osią 
wie bloków dzięki nalężycie zorgani|gany w okresie od marca do wrześ 
zewanej pemocy samej ludności,inią 1948 roku. i 
która ochotniczo rzetelnie świadczy- Zakłady rzemieślnicze wpłacać 
ła swą pracą dla przyśpieszenia ro- będą jednorazowo 1 proc. od obro- 


böt. + GŁ | A 7 n0%41 
W Tomaszowie Mazowieckim do| A $ Proc. od obrotu  wpłacają 


odbudowanego domu przy ulicy Je- 
rozolimskiej 7 przeniesiono z walą- 
cych sie ruder do czystych i widnych 
14izb szereg robotników z Tomaszow 
skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu: 

Na terenie województwa łódzkie- 

BRAKI I NIEDOCIAGNIĘCIA |80 utworzono łącznie 1.200 kół Zwią 

Byłoby jednak błędem. wobec gó-|żku Młodzieży Polskiej. W. szere- 
spodarczej i społecznej wagi akcji, |Sach tej organizacji. grupuje się 
przemilczenie szeregu dostrzeżonych|armia oxoło, 40 tysięcy młodzieży 
braków 1 cieni świadczących często| Wszystkich - powiatów naszego Wo- 
a niezrozutnieniu istoty całej akcji JEWOGZIYB. k T ATE. 

Cóż z tego, iż w Eraz? przy icy W trosce o uprzystępnienie oświa- 
Zgierskiej f2 przed kilkoma dniami|tv swym członkom, Zarząd Woje- 
zwieziono już materiały do prac re- | Wózki ZMP urządza w roku bie- 
montowych, gdy nikt jakoś do robo. ŚRCY2 kursy dla analfabetów 1 
ty nie przystępuje? analfabetów „Wtórnych. oraz naucza 

Gorzej wygląda sprawa w Toma- DRE w zakresie gimnazjum i liceum 
szowio Mazowieckim. drogą korespondencyjną. Przewidu- 

Należy przyznać. źe Tomaszów ki O COC ET 
miał niezły start, gdy w niecziele wj Si „EOŁORa DL O LOLE PRA 
Ani 25 ARE ‘stanelo ochotniczo|aä Sap aer 1. AnA A 
250 robotników Tomaszowskiej Fa-| W Wielu miejscowościach. notuje 
bryki Sztucznego Jedwabiu do pracy 
przy budowie chodnika prówadzące- 
go do ich fabryki. 

O popularności akcji świadczyć 
może fakt, że w tymże dniu do 
władz samorządu miejskiego zgłosi- 
ły się miejscowę organizacje społecz 
ne z gotowością ochotniczej pracy. 
Mle na tym poprzestano: bowiem o- 
chotniczego udziału robotników w 
pracy nad przyśpieszeniem wykona- 
nia chodnika do fabryki zaniechano 
z satmorzutnej inicjatywy społecznej 
nie skorzystańo i stąd upłynęło! już 
dwa. tygodnie, a roboty: nieznacznie 
tylko posunęły się naprzód. 

Zle się dzieje w Tomaszowie, site- 
ro przy kilkunastu obiektach w. rá- 
mach dotzcji ną sumą 20 milionów 
złotych prachie zaledwie 15 do 17 ro 
botników przy budowie chodnika 
oraz dwóch domów. 

Nie są i nie mogą być przesonywu 
jące argumenty, że w dużym ośrod- 
ku przemysłowym brak jest prostych 
narzędzi do pracy, ża brak jest drze 
wa, że brak jest ludzi do pracy i 
brak transportu. ń 

Nie lepiej jest i w Zgierzu, gdzie 
dopiero przed dwoma dniami rozpo- 
częto roboty przy układaniu chodni 
kana ulicy Sienkiewicza, a nie przy 
stąpiono jeszcze do remontu miesz- 
kañ robotniczych, których spora 
ilość fest objęta dotacjami. 

Za nieqależyty stan pracy w-donio 
siej akcji polepszeńia warunków ko- 
munalnych klasy robotniczej obok 
władz miejskich ponoszą bezpośred- | 
nia odpowiedzialność organizacje par | 
tyjne 1 związki zawodowe, którymi 
poprawa bytu klasy robotniczej leży | 
specjalnie na serén 


WYKORZYSTANIE INIOFTATYWY 
SPOŁECZNEJ 
W omawianej akcji do poważnej 
sumy 2.miliardowego Funduszu na- 
leży dodać w maksymalnych roz- 
miarach inicjatywę społeczną wopo- 
štaci beznłatnej pracy zainteresowa- 
"mych rzesż robotniczych, by w lën 


Milicja Gbywatelska w 4 rocznicę 


to jest 3 
robót najpóźniej w terminie do 31 
grudnia 1948 r. 

Zima 'się zbliża. Jakie usprawiedli 
wienie znajdą przed robotnikami ko.. 
misje nadzwyczajne, organizacje par- 
tyjme i zawodowe, gdy nie wykorzy 
stają Sprzyjających do prac pogód, 
gdy przez. to dópuszczą by nadal ro- 


właściciele młynów i wiatraków o- 
raz. przedsiębiorstw przemysło- 
wych, produkujących artykuły 
przemiąłowe, namiastki kawowe, 
wino, piwo, musztardę, mydło, pro 
szki do prańia, skórgumę, papg, 
kosmetyki, pasty, kafle, kleje ro- 
ślinńe, farby i lakiery oraz leka- 
rze, weterynarze, lekarze dentyś- 
ci, technicy dentystyczni, felcze- 
rzy, położne oraz  dyplomowane 
pielęgniarki, /* 

Jednorazowa wpłata na SFO wy 
nisić będzie 5 prod! od obrotów u- 
zyskanych od marca do wrześnią 
dla adwokatów, obrońców sado- 


zakóńczenia zaplanowanych | botnikom lało się przez Sufit do mie- 
jszkania, by nada! brnął'w słotne ani 


do fabryk po błocie itd.? 


Pieniądze przeznaczone na ten.cel| 
nie mogą leżeć bczużyłecznie w gą- 
sach miejskich, gdy sę wszelkie obie 


dolegliwościom robotniczym położyć | 


| ktywne możliwości by już dziś wielu 


kres. 


Jednorazowa danina na Odbudowe 


przyśpiesz rozwój gospodarki narodowej 


wych, inżynierów oraz techników, 
jak również dla przedsiębiorstw 
budowlanych, gastronomicznych 
i usługowych. Od obrotu uzyska- 
nego ż różnego rodzaju prowizji 
jednorazowa wpłata na SFO wy- 
niesie 10 proc. 

Wszyscy inni uczesthicy Fundu- 
sżu „A“ płacić będą 1,5 proc. od o- 
brotów uzyskanych od marca do 
września r. b. 

Jednorazowa wpłata na rzecz 
Społecznego Fuadyiszu Oszczędność 
ciowego musi być wniesieną bez 
wezwania władz skarbowych do 
dnia 31 paździerzika 1948 w. 


Rzemieślnicy organizuja spółdzielnię 


' przy poparciu Zw. Zawodowych 


Związki zawodowe prowadzą in 
tensywną akcję organizowania 
spółdzielni pracy. 

Duży nacisk kładą związki za- 
wotowe -ng organizowanie spół- 


Młodzież przoduje w pracy 


ZMP zrzesza w woj. łódzkim 40 tys. członków 


się dużą aktywność młodzieży w 
życiu społecznym. Np. w jednej ze 
wsi powiatu radomszczańskiego 
|(wieś Klebnia) koło ZMP samorzut- 
nie przystąpiła do budowy Damu 
Ludowego. Członkowie tego koła 
pracowali m. in.,w kamieniołomach, 
aby uzyskać materiał. budowlany. 
Młodzież, żrzeszona w ZMP Wo- 
jewództwa łódzkiego przoduje w 
brzemysłowym i wiejskim współ 
zawodnictwie pracy. Na tym. polu 
wyróżniły się ostafnio koła ZMP w 


dzielni pracy rzemieślników, pra- 
eujących w mieszkaniach prywat- 
hych. Prowadzenie bowiem zakła- 
du pracy w mieszkaniu, gdzie się 
sypia i jala; urąga wszelkim zasa- 
dom higieny. Zorganizowani rze- 
mieślnic;/ - spółdzielcy dzięki po- 
mocy zv/iązku otrzymują lokal, po- 
prawiają dzięki temu warunki swo 
jej procy, co wpływa na zwiększe- 
nie produkcji i na poprawę jej ja- 
kości. ' 


W ostatnim czasie 
|orowe Pracowników Przemysłu 
Skórzanego, Końfekcyjnego, Odzie 
żowego i Włókienniczego zorgani- 
zowały kilkaset spółdzielni rze- 
mieślniczych, y 


Spółdzielnie pracy cieszą się 
wielkim poparciem robotników. 


Zduńskiej Woli, Pabianicach, Zgie- Zdarzają się wypądki, że likwido- 


rzu; Tomaszowie, Ozorkowie itd 
Niektórzy młodzieżowi przodownicy 
pracy- osiągnęli powyżej 300 proc. 
normy. i 


| 
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wa 


swego istnienia otrzymała nowe 


i mundury szarej barwy. i 


-|wane przez-prywatnych właścicic- 


li przedsiębiorstwa prowadzone s 
dalej przez robotników, zrzesżo- 
nych w spółdzielniach pracy, dzię- 
ki czemu produkcja nie zostaje 
zatrzymana. 2 


CAA | 
Związki Za= 


Wielki proces 


Wielki proces nad podżega- 
czami wojcnnymi, który toczy 


się w pałacu Chaillot w Pary- 
žu, przykussa uwagę całego 
świata. Z jednej strony wys 
pują ministrowie państw de- 
meowrzeji ludowej: Wyszyńska, 
Moedzelcwziki, Mannilski, Cle- 
mentis i inni, reprezentujący 
pokojcwe dążenia narodów mi- 
łujacych pokój — z drugiej 
zaś strony — rzecznicy impe- 
rializmu znglosaskiego: Mar- 
shall. Bevin, Mae Neil, Spaak 
i caja falanga ich  pomniej- 
szych pomocników stara się t- 
sprawiedliwić politykę agresji 
j podżegania do wojny. 

Ale już pierwsze tygódnie 
tego wielkiego procesu, które 
go akta przejdą na zawsze do 
Kistorii świata, wykazują jas- 
no, be czyjej stronie jest stu- 
szność, Podczas gdy przedsta- 
wiciele pskcju wskazują po 
imieniu wszystkich tych, któ- 
rzy podżegają do wojny, przy» 
pominują akty wrogości, njaw 
niają kulisy intryg przeciw 
pekojowi, cytuja daty, wyli- 
czają cyfry zbrojeń — rzeczni- 
cy wejny nie mogę przytoczyć 
sni jednego przykładu, ani jed 
nego dowodu na swe twier- 
dzenia, że to Związek Radziec- 
ki jeść jakoby źródłem obawy 
ludzkości przed wojną. WSzySt 
kie ich gwniiowne napaści na 
Związck Radziecki i kraje de- 
nekracji ludowej sa pelne 
złóści i nienawiści ałe są naj- 
zupełniej gciosłowne i pozba- 
wione postaw. Nie dlatego. że 
rzecznicy imperializmu są kiep 
‘skimi adwckatami. Jest wśród 
nich wielm ludzi naprawdę 
zdcinych i wykształconych. 
Nie potrafią oni przytoczyć 
żadnych dowodów - swych 
twierdzeń dlatego, że takie do- 
weny nie istnieja, Polityka 
Związku Radzieckiego iÍ 
państw demokracji ludowej 
jest rzeczywiście pokojowa i 
na fofnie poradzą najzdolniej- 
sze kauzyperdy imperializmu. 

Rzecznicy pokoju nie zada- 
walają się tylko  ustalanieńa 
źródeł checncgo  nanięcia w 
święcie i wskazywaniem win- 
l nych, Rząd radziecki, poniera. 
i ny przeż wszystkie bez wyjąt= 
; ku` kroje Buropy Wschodniej, 

zgłasza konkretne propozycje 
— rczbrcjemie. jako sposób po 
` łepszenia położenia międzyna- 

' redewego, Propozycja radziec- 

ka wskazuje zmniejszenie a 
"1/8 sił zbrojnych pięciu wiel- 
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kich mcearstw, jako początek 
uzdrowienia świata, 

Ludzkość, przysłuchująca sie 
precesowi w Challlot, esądzi, 
po czyjej stronie jest słusz- 
ność. Wyrok ten będzie dła 
nodżegaczy wojennych druzgo. 
cący. 


Ogólnopolska narada: wytwórcza 


, przemysłu bawełnianego 


Dyrekcja Przemysłu Bawełniane- | 


go „zwołała na dzień wczorajszy 
pierwszą Ogólnopolską Naradę Wy- 
twórczą. Udział w niej wzięli przo- 
aownicy pracy, wielowarsztatowcy, 
inajstrowie; 
i zakładów, przedstawiciele Rad Za | 
kladowych,* partii politycznych i 
związków zawodowych. 

Obszerna sala świetlicy przy ulis 
cy Przędzalnianej z` trudem mogła 
pomieścić wszystkich przybyłych na 
zjazd delegatów terenowych, którzy 
Z zainteresowaniem przysłuchiwali 
się referatom. resortowym, analizų- 
jącym przyczyny i skutki pewnych 
niedociagnięć w realizowaniu planu 
produkcyjnego przemysłu bawełnia- 


nego, 


w części: pierwszej zebrania głoś 
zabierali: dyrektor naczelny — Cz. 
Kołacz, który dokonał otwarcia zjaz 
Gu, dyrektor techniczny — inż E 


| Pepłowśki, dyrektor producji — Z, 
kierownicy. oddziałów | 


Wojtkowski, oraz dyrektor adm. 
handlowy — dr. A. Gazel. 

Zebrani na sali włókniarze ser= 
decznymi owacjami przyjęli wytróż= 
nienię Pabianickich Zakładów Prze 
mysłu. Bawełnianego w ogólnosrajo 
wym kohkursie na najlepiej 'pracu- 
jacy zakład, oraz niespodziewany dla 
wszystkich zryw fabryki w Bogaty- 
ni na Dolnym Śląsku, która poniiimo 
wielu trudności potrafiła w rekor- 
dowo szybkim czasie wysunąć się 
na IIl'miejsce wśród ubiegających 
się o nagrodę załtładów. (p) 


MILIONY LITRÓW MLEKA 


Reinicy przekroczyli pian dostaw 


Według pianu dostawa mleka -do 
spółdzielni mleczarskich w wojew, 
łódzkim miała wynosić za 
rox — 51 milionów litrów. 


wyżką już we wrześniu rb.. gdyż 
dostawa mleka do spółdzielni od po 
czątku roku wynosi już 59 milionów 
litrów, czyli — 116 proc. planu. 


a cały 1948 | ników 


myślny wynik osiągnięto dzieki 
właściwemu ustosunkowaniu się rol 
do. sprawy podnoszenia pro- 


dukcji mleka oraz wydatnej Don 
i gej wy zj Domo- 
Plan ten został wykonany z nad- |e R 2 


y rządowej, zapewniającej od po- 
czątku roku otręby i makūchy tie- 
zbędne dla przeżywienia ksów: przez 
okres zimowy. 

Wykonanie całorocznego nianu do 


Sprawozdanie oddziału łódzkiego |staw mleka osiągnęły już owi 

a y sią Uż oy ; 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko- | Brzeziny, Kino EOE Łowicz 
Jajczarskich wykazuje, że ten:po* | Łódź, Sieradz i Wieluń. i 


muszą 


Dziś, kiedy już cały świat pra- 
cy rozumie dokładnie cele i za- 
dania współzawodnictwa, które 
podnosi wydajność pracy i po- 
prawia byt klasy robotniczej, 
zwrócić należy baczniejszą uwa- 
gg na opracowanie najbardziej 
dostosewanych do warunków o- 
raz potrzeb danej produkcji za- 
sad współzawodzictwa, 

Dotychczas ńie zawsze regula- 
miny współzawodnictwa były 
dość jasne i przejrzyste dla ro- 
botnika. Robotnik chce wyraź- 
mie widzieć wypisane na tablicy, 
co ma osiągnąć, wiedzieć ile bu= 
tów czy butelek ma dać on sam 
czy jego zespół, Obecnie jeszcze 
punktacja współzawodnictwa w 
wielu wypadkach nie jest tak o- 
pracowana, aby każdy pracow- 
nik mógł dość łatwo orientować 
się w niej. 

Współzawodnictwo pracy 


we właściwy 


prawniło się z chwilą, kiedy 
związki zawodowe przyjęły orga 
nizację współzawodnictwa. Od- 
tąd rola administracji ogranicza 
się jedynie do wytworzenia od- 
powiedniej „atmosfery“, sprzy- 
jającej  współzawodnictwu, a 
a więc do stworzenia bazy tech- 
nicznej — nie przerwanego bie- 
gu zaopatrzenia, usunięcia prze- 
szitód i postojów, opracowanią 
norm ilościowych i jakościo- 
wych i wreszcie sporządzenia 
prawidłowego, jasnego i zrozu- 
miałegy dla robotnika systemu 
płac, 

Od czasu kiedy organizację 
współzawodnictwa przejęły zwią 
zki zawodowe, najlepiej rozwija 
się ono nit terenie przemysłu 
włókienniciego, węglowego i me 
talowego. Najwięcej jest jeszcze 
do zrobienia w tym zakresie w 


us- |przemyśle chemicznym, garbar- 


KSIĘGA PAMIĄTKOWA 


na Wystawie Ziem Odzyskanych 


Po zakończeniu zasadniczych 
prac rolnych chłopi przybywają 
obecnie w coraz liczniejszych gru 
pach wycieczkowych na wystawę 
Ziem Odzyskanych. 

Ostatnio bawiła na W. Z, O. 950 
osobowa wycieczka chłopów z wo- 
jewództwa rzeszowskiego, zorgani= 
zowana przez Związek Samopomo 
cy Chłopskiej. Na wystawie bawi- 
ła również liczna wycieczka chło- 
pów z Pomorza, z woj. warszaw= 


skiego i poznańskiego. 

Wielu uczestników wycieczek 
wpisuje swe wrażeńia o Wystawie 
Z. O. w książce pamiątkowej, znaj 
dującej się we wzorcowej zagrodzie 
chłopskiej. Książka ta zawiera już 
ponad 20 tys. wypowiedzi przede 
wszystkim ‘rolników. Mie brak w 
niej zdań krytycznych, lecz więk- 
szość stanowią słowa entuzjazmu 
dla odbudowy Ziem Odsiyskanych. 


Instytut Służby Społecznej 


prowadzi ożyw ong działalność badawczą i wydawi.czą 


Na terente Łodzi działa bardzo poważe 
na placówka naukowa, o której szerszy 
ogół nia wiele wie, Jest to Instytut 
Służby Społecznej, Celem jogo jest po- 
głębianie wiedzy o zjawiskach życia 
społęczyego przez prowadzenie studiów 
nad wafunkami normalnego rozwóju, 
nad podłożem klęsk społecznych i wyko= 
lejeń jednostek oraz nad metodami i o- 
siągnięciami ratownictwa, pomocy t 
opieki społecznej, Studia te i badania 
prowadzą siall pracownicy naukowi. Sy- 
 stematyczna ich praca badawcza rzy 
udziale stypondystów oraż koresponden= 
tów terenowych, przyczynia się do na- 
ukowego wyświetlenia przyczyn i skut 
ków niejednego zjawiska społecznego. 
Naukowcy Instytutu mają do pomocy bi- 
bliotekę 1 archiwum. Integralną częścią 
skladową ich działalności jest m, in. pu- 
blikowanie wyników badań i akcja wy- 
dawńhicza. > 

Pojawiające się na rynku księgarskim 
wydawnicywa fTnstytutu dotyczą naj- 
aktualniejszych spraw społecznych, Nale- 
ży tu podkreślić, że prace te nie mają 
charakteru publicystycznego, a przyno= 
szą jedynie ściste Wyniki badań, wyja- 
śnieńie pewnych pojęć oraz wskazówki 
techniczne. Pod tym względem interesu= 
jąca jest problematyka wydawnictw Tn- 
stytutu Służby Społecznej. Na pierwszy 
plan wysunął on potrzeby dzięci. Naj- 
wcześniejsza z publikacji _ „Sieroctwo'* 
(J. Wojtyntiaka 1 H, Radllńskiej) wyks- 


| 


zuje zasięg klęski sleroctwa i sposoby 
jej wyrównania, Inne wydawnictwo, pió- 
ra A Chmielewskiej, przedstawia wyni- 
kl obrad miądzynarodowych nad popra- 
wą doll dzieci — ofiar wojny. Zapowie- 
dziana jęst książka o wynikach wycho 
wania w rodzinach zastępczych i syfua= 
cji prawnej dziecka w całokształcie na- 
szego ustawodawstwa. € 

zagadnieniem zdrowia ludności zaj= 
muje się książka J. Piotrowskiego „Od 
ubezpieczenia chorobowego do powszęch- 
nej służby zdrowia”. Rozpatruje ona naj 
praktyczniejsze sposoby objęcia calego 
społeczeństwa pomocą lekarską na tle 
sprawozdań instytucji ubezpieczenio- 
wych. 

łstotę 1 cele przemian społecznych 

omawia książka K. Krzeczkóowskiego 
„Polityka społeczna”. W zagadnienia ba- 
dań, służących rozpoznawaniu potrzeb i 
środków w celu planowania niezbędnych 
ulepszeń wprowadza czytelnika praca 8. 
Rychlińskiego „Lustracje spoleczne“, Jak 
rozpoznawać dawną spuściznę wiejskiej 
pomocy sąsiedzkiej pokazuje K, Zawisto- 
wicz-ądamska w książce „Żywe trady- 
cje współdziałania”. "Ta sama autorka 
wydała też nakładem Instytutu drugą in- 
JA pracę o życiu wsi pt. „Spo- 
łeczność wiejska. r 

Instytut Służby Społ ej wydał także 
rocznik I czasopisma „Służba Społeczna, 
zawierający ky treść 7. życia społecz- 
nego Polski | świata. (x) 


——— 


"HU" NTI ali <óa oś 


KURIER POPULARNY 


sposób populary 


r 


zowane 


skim, drzewnym i monopolach,j;jasno i powszechnie dzięki ja- 


Jednym z najważniejszych za 
dań, jakie stoją dziś przed nami 
—to naprawienie braków w dzie 
dzinie popularyzacji osiągnięć in 
dywidualnych i systemów pracy 
przodowników. Nie dzieliliśmy 
się jeszcze z ogółem robotników 
doświadczeniami przodowników 
pracy, nie wskazywaliśmy dość 


WAJLEPSZE ROBOTH 


kim metodom pracy robotnik 
stał się przodownikiem. 

Dziś te zaniedbania należy 
zybko naprawić, spopularyzo- 
wać metody pracy przodowni- 
ków na łamach prasy za pomocą 
broszurek, drukowanych życio- 
rysów i na zebraniach fabrycz= 
nych. 
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Inwestycje w rolnictwie 
z wplywów Funduszu Ziemi 


Do Państwowego Funduszu 
Ziem wpłynęło w ciągu trzech 
kwartałów r. b. 3 miliardy zł. z 
tytułu należności za przydzielone 
chłoqąom — w wyniku reformy 
rolnej — gospodarstwa, jak rów= 
nież za gospodarstwa poniemieckie 

W ub. roku wpływy Funduszu 
Ziemi wynosiły zaledwić ak. 2 mi- 
liardów. 

Należy się spodziewać, że do koń 
ca m b. zaplanowana suma 4 mi- 
liardów zł. zostanie znacznie prze- 
króczona. Otrzymane pieniądza ze 
spłat umożliwią jeszcze w tym ro- 
ku zwiększenie inwestycji w rol- 


lUDY 


wyróżnione w 10 etapie współzawodnictwa 


Sąd Współzawodnictwa Pracy w 
przędzalni PZPB w Rudzie Pabia- 
nickiej o wynikach dziesiątego c- 
tapu indywidualnego współzawo= 
dnictwa pracy wydał następujące 
orzeczenie: 

Wśród obciągaczek pierwszą na- 
grodę uzyskała Michalina Pluta, 
która wykonuje swą normę w 163 
proc. Dalsze nagrody przyznano 
Marii Lisiak (159 proc.) oraz Ma- 
rii Godzińskiej (158,8 proc). 

Wśród 155 prządek, obsługują= 
cych trzy: strony, rozdzielono trzy 
komplety nagród. Pierwsze miej- 
sca uzyskały więc: Maria Dobrosz 
kiewicz (187 proc), Maria Kmin 
(174 proc.) i Maria Ptaszek (171 
proc.). Drugie miejsca przyznano 
Łucji Staszewskiej, Zofii Dobro- 
wolskiej oraz Władysławowi Ada= 
miakowi, a trzecie Melanii Kowal- 
skiej, Janinie Skorek i Helenie Go 
ral. 

Wśród robotnie pracujących na 
ciągarkach i czesarkach wyróżniły 
sie Aniela Magdziarek (155 pre” 
Wanda Płosaj (151 proc.) oraz Le- 
okadia Gabrysiak (143 proc.). 

Na przewijalni i krzyżowalni 
wśród 173 robotnic pierwsze na- 
grody zdobyli Anna Ułan i Sta- 
nisław Owczarek. Pozostałe nagro 
dy uzyskały Apolonia Paciorkow= 
ska, Aniela Paces, Stanisława Bo- 
run i Aniela Nowaczyk. 

Na wrzeciennicach grubych wy- 
różniły się Anna Zawiasa, Łucja 
Ungier oraz Wanda Nowak, a na 
wrzeciennicach śródnich Zofia Ka 
czmarek, Janina Osinkowska i Mi 
chałina Sławińska. Poza tym na- 
grody zdobyły Stanisława Sadło, 
Hełena Kucharska i Heleńa Bed- 
narczyk. 

Wśród 21 majstrów przędzalni 
biorących udział we współzawod- 
nictwie wysunęli się na czoło Ste- 
fan Ostrowski, Czesław, Człapiń- 
ski oraz Piotr Kasprzak. 

W okresie trwania dziesiątego e- 
tapu współzawodnictwa wykonały 
PZPB w Rudzie Pabianickiej plan 


kowej w 119,9 proc., a w tkalni w jsię tyczy wykończalni, to sądzimy, 


104,2 proc, 


że jedną z przyczyn niewykonania 


Natomiast zakłady nie wykona- jplanu był właśnie niedostateczny 


ły planu w przędzalni 


średnio=|rozwój współzawodnictwa pracy 


przędnej oraz w wykończalni. Colw tym oddziale. 


Dd realamentacji do systemu wolnommiwwego 


r 


"W piątek wielka naratia 


(at) W związku częściową likwi- 
dacją systemu zaopatrzenia règla- 
mentowanego i przejściem na sy= 
stem wolnoryakowy, oraz celem o- 
mówienia obecnej sytuacji aprowi* 
zacyjnej kraju, oddział łódzki Cen- 
trali Spółdzielni Spożywców  „Spo- 
łem“ zwołuje w nadchodzący pią“ 
tek, dnia 15 bm, jednodniową nara- 
dę gospodarczą. 

W naradzie tej, która odbędzie się 
w sali Banku Gospodarstwa Spół- 
dzielczego (Al. Kościuszki 47), udział 
wezmą przedstawiciele zarządu Cen 
trali „Społem“, przedstawiciele Cen- 
tralnego Związku Spółdzielczego, 
kierownicy lustratorów okręgowych 
oddziałów i składnie, działających w 
ważniejszych ośrodkach przemysło- 
wych łódzkiego województwa, kie- 
rownicy central rolniczych Związ= 
ku Samopomocy Chłopskiej, Pol- 
skich Zakładów  Zbożowych, cen- 


trali mleczarsko = jajczarskiej, cen= | 


trali spółdzielń ogrodniczo=warzyw= 


gospodarcza „Spolen“ 


niczych, central mięsnej i kierow= 
nicy handlowi większych spółdziel- 
ni powszechnych, 

Oprócz nich w naradzie gospo= 
darczej udział wezmą przedstawi- 
ciele partii politycznych, okręgowej 
komisji związków zawodowych i 
prasy, 

Narada gospodarcza budzi po- 
wszechne, zrozumiałe zainteresowa- 
nie, Musi ona bowiem wytyczyć 
techniczne drogi normalizacji sto- 
sunków aprowizacyjnych w okresie 


przejściowym od reglamentacji do 
systemu wolnórynkowego, Dlatego 


też niezmiernie ciekawie zapowia- 
dają się referaty sprawozdawcze, 
dotyczące zaopatrzenia  poszczegól- 
nych terenów w przetwory zboża” 
we, mięso, tłuszcze, ziemniaki; wę= 
giel, masło i jaja. Materiały te szy- 
kują. kierownicy oddziałów „Spo” 
łem. kierownicy spółdzielńi i por 
szczególnych składnie. 


Mimo deszczów 
zbiory ziemniaków są dobre 


Zbiór ziemniaków, który w wie- będzie można swobodnie rozporzą 
lu dzielnicach kraju trwa, można |dzać. Znaczną część nadzwyżki zu- 


określić jako dobry. 


deszcze wpłynęły ujemnie na zbio |krochmalnictwo, 


Wprawdzie [żyje przemysł gorzelniczy oraz 


syTopiarstwo, 


ry na terendch niskich, ale obszar |część przeznaczy sięna wyrób dek: 


przeznaczony w roku bież. 


pod |stryny. Na jesieni br. i na wiosnę 


ziemniaki był znacznie większy, bo |roku przyszłego przewidziany jest 
o około 30 proc. niż w roku .zesz- |minimalny eksport ziemniaków. 


łym. Oblicza się, że zbiór tegoro- Pozostałą część może wykorzystać 


czny będzie więc od zeszłoroczne- 
go wyższy. 


przemysł gorzelniczy i ziemniacza- 
ny, który po zaspokojeniu rynku 


Chociaż wykop ziemniaków nie wewnętrznego będzie mógł nad- 
został jeszcze ukończony spodzie- |wyżkę produktów eksportować. 
produkcyjny w przędzalni odpad- |wać się należy nadwyżek, którymi 


0) 


Państwowy Teatr Powszechny 


„NADZIEJA 


sztuka w 4 aktach H. Heijermansa 


»Nadzicja" Hermana Heijermansa| 
jest sztuką dobrze znaną. Ze wzglę- 
du zarówno na swą tematykę, jak i 
na sposób ujęcia, była swego czasu 
rewelacją scen europejskich. Odwa- 
ga i bezkompromisowość w  posta- 
wieniu zagadnienia społecznego, styl 
naturalistyczny, z domieszką mod- 
nych wtedy przeczuć i nastrojów, 
nie bez ciążenia w modną wówczas 
dziedzinę symboliki, żywość postąci 
scenicznych i niezawodność konstruk 
cji dramatycznej — wszystko to bra 
ło widza i poruszało głęboko. W pew= 
nych sferach wywoływała „Nadzie- 
ja* oburzenie i popłoch, w innych 
— zapał i uznanie, zwłaszczą, że 
treść jej łatwo było transponować i 
rozciągać na rozmaite dziedziny wy 
zysku i krzywdy mas pracujących. 

Dziś, rewolucyjne akcenty „Na- 
dziei* mocno już zbladły, To co 
przed pół wiekiem było czerwone, 
obecnie wydaje nam się ledwie ró- 
żowe. W dużym stopniu jest to już 
sztuka historyczna, obraz stosunków 
społecznych już _ przezwyciężonych. 
Ale czy przez to nadaje się tylko do 
lamusa? Myślę. że nie. 

Rozmawiam ze znajomym mary- 
narzem, który również był na przed- 
stawieniu. 


— Jak to pan dzisiaj znajduje? — 
pytam. — Widowisko jest bardzo in. 
teresujące, a jeśli chedzi o zagadnie- 
nie społeczne, to jak długo istnieć 
będą armatorzy, asekuracje i wyzysk 
prywatnego kapitału, „Nadzieja“ i 
pod tym względem budzić będzie re- 
flcksje i nie przestanie być głosem 
przestrogi, — Więc jednak! 

Wydaje mi się przeto, że dyrekcja 
Teatru Powszechnego — teatru o 
specjalnym przeznaczeniu — dobrze 
zrobiła przypominając nam tę „Na. 
dzieję”, która poza tym nie przesta- 
ła być i dobrym kawałkiem teatru. 
Zwłaszcza kiedy egzemplarz tej sztu 
ki weźmie na warsztat majster tej 
miary co Karol Borowski. 

Nie miał on tym razem uproszczo- 
nego zadania. Zespół aktorski Teatru 
Powszechnego po raz pierwszy do- 
piero występuje w składzie obec- 
nym. Większość aktorów i ich mo- 
źliwości jeszcze nie znamy. Nie znał 
ich zapewne i reżyser. Mimo to, po- 
trafił przezwyciężyć wiele trudności 
i dał przedstawienie na niezwykłą 
miarę. Bardzo celowe wydaje się o- 
pracowanie samego tekstu, a raczej 

jego kasprowiczowskiego przekładu. 
Usuniecie kasznbszczyzny, czyni ję- 
zyk jaśniejszym i zrozumialszym dla 


przeciętnego widza. Styl naturalisty. 
czny stonowany został w kierunku 
słusznego dziś realizmu. 

Opuszczono postać żony Bosa a 
matki Klementyny, nie wnoszącej do 
sztuki żadnego nowego stanowiska. 
Być może, że pewne dłużyzny orygi 
nału nadawałyby się do daleko idą- 
cych skrótów. Odnosi się to zwłasza 
cza do aktu trzeciego. Ale jak zrezy- 
gnować z opowieści Kobusa o losach 
ryb i ludzi, drgającej tak przejmują- 
co w mowie Adwentowicza? Jak po. 
wiązać wątek Klementyny? Jak nie 
ulec pokusie wygrania kapitalnej po- 
staci Saartowej? 


Może za długi I nieco nużący jest 
ten motet płaczu, rozłożony na 'głosy 
całej kobiecej kompanii, ale w uje- 
ciu Borowskiego cały ten akt ma 
dużo teatralnej ekspresji, potrzebny 
nastrój został wydobyty znakomicie. 

W „Nadziei* nie ma czołowego 
bohatera, bohaterem jest cała gro» 
mada pracujących i tak  haniebnie 
wyzyskiwanych rybaków. Przygnę= 
biająco działa jej bezbronność i bez- 
radność w stosunku do krzywdzicie- 
la i wyzyskiwacza. „Emerytura“ 
Kniertje, nieszczęśliwej żony i matki, 
która straciła na morzu męża i obu 
synów, otrzymując za to na starość 
„zaopatrzenie“ w formie  garnczka 
zupy i przywileju sprzątania w kan- 
torze, wydaje się ostatnią kroplą, 
przepełniającą miarę niesprawiedli.- 
wości. 

Ale krzywda i fos ludzki, tak uwy- 
puklone przez teatr, nie mijają bez 


echa na widowni. Ręka reżysera u- 
trzymuje problem społeczny na 
pierwszym planie i nie pozwala mu 
zagubić się w powodzi uczuć i nie- 
szczęść osobistych. 

Wszystkie zresztą wątki i sytnacje 
w ostatnim przedstawieniu „Na 
dziei* mają swą plastykę i wyraz po- 
dobnie zresztą jak typy i charaktery 
ludzkie. Z wykonawców wyróżniają 
się: Aldona Jasińska w roli matki, 
bardzo sumiennie opracowanej, choć 
nieco może rozmiękczonej przez nad- 
miar liryzmu w aktach ostatnich. 
Wyrazistą postać daje Adam Danie. 
wicz w roli wyzyskiwaczą Bosa, Nie 
robi zeń czarnego charakteru. Jego 
Bos jest nawet po swojemu ludzki, 
ale przez to tym niebezpieczniejszy. 
Grę skupioną i dobrze przemyślaną 
widzimy u Antoniego Żukowskiego, 
którego Geert, zarówno w momen- 
tach buntu i nieustępliwości, jak i 
tkliwszych przejawach uczuć, trafia 
nam do przekonania. Tadeusz Sko- 
rulski graz przejęciem się rolę młod 
szego brata, dając trafny wyraz 
dręczącym go obawom i przeczu- 
ciom. Na ogół dobrze sobie radzi z 
trudnościami roli Jo Tamara Pa- 
sławska, może niedość pewna w 
przejściu z tonacji wesołej do smut- 
nej w akcie trzecim, może nie dość 
mocna w zakończeniu. Nie jest to 
jeszcze kreacja, ale już. niewątpli. 
wie świadectwo talentu. Słabsza jest 
Karolina Salanga w odpowiedzial- 
nej roli wdowy Saartowej. 

Karol Adwentowicz w roli Kobusa 


daje arcydzieło charakterystyki i gry 
aktorskiej. Plastyka tej figury, cie- 
pło którym promieniuje, akcenty 
mądrości życiowej — wszystko t0 za. 
chwyca i wzrusza. Dobrze mu se- 
kundnje w roli drugiego rybaka = 
inwalidy Gwido Trzywdar = Rakow= 
ski. Pora ta, zwłaszcza kiedy siedzi 
razem przy stole w drugim akcie, 
już na oko tworzy pełen charakteru 
rodzajowy obrazek. Rolę trzeciego 
starca, Szymona, w zastępstwie nie» 
dysponowanego Zygmunta Zintla 
poprawnie wykonał Skowroński. 
Aleksander Olędzki dał pełną wyra” 
zu figurę w roli zahukanego, ale nie 
zabitego moralnie buchaliera. 

Z pozostałych wykchawców na wy 
mienienie zasługują: Danuta Koro« 
lewicz, Irena Stelmachówna, Janina 
Morska. Jerzy Adamczyk. Zygmunt 
Urbański i Henryk Korbut. 

Rcealistyczną oprawę scenograficz= 
ną przygotował Henryk Rachałew= 
ski. Na tle bardzo udanych dekoras 
cji układeją się sytuacje i grupy z 
wyrazistością i plastyką hotentler- 
skich obrazów Isracłsg. 

W całości jest to przedstawienie 
bardzo udane, słusznie też wzbudzi= 
ło żywe zainteresowanie wszystkich, 
nie wyłączając sfer aktorskich, „Na« 
dzieja“ ta ożywiłą znowu nadzieje, 
dotyczące przyszłości i rozwoju Te- 
atru Powszechnego, który fzięki te- 
mu przedstawieniu wyszed! mocnym 
krokiem z dotychczasowe% impasu. 


S. W. G. 
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KURIER POPULARNY s 


(Korespondencja specjalna dla „kuriera Peopulernegae) 


Idea uspołecznionego - spółdziel. 
czego gospodarowania ziemią niemal 
od 10 lat ma wielu entuzjastów w 
zaprzyjaźnionej Bułgarii, Bułgarzy 
bowiem już w roku 1939, nie bacząc 
ną prześladowania i sprzeciwy ów- 


spółdzielni 4,6 ha ziemi. Pracuje w 
spółdzielni wrsz. z żoną. Dzieci jego 
na koszt spółdzielni uczęszczają do 
szkół: Córka do gimnazjum, starszy 


nia, 4 kuźnie, ślusarnie, warsztat ko- kraju, gościnną c i 
łodziejski, lakierniczy, tartak, sklep|czyniiiśmy to z pełną świadomością, 


spółdzielczy z artykułami przemysło- 
wymi i pierwszej potygeby, a także 


syn studiuje na wydziale agronomicz | klub pracowniczy, cukiernię, piekar- 


nym uniwersytetu w Plovdiv. 


Traktory 


czesnych władców kraju, monarchis- 


spółdzielni rolniczej 


tów i faszystów króla Borysa, przy: 


stąpili do wcielania w życie zasad 
spółdzielczej obróbki roli. 

Mimo licznych prześladowań, jesz- 
cze w czasie panowania faszyzmu po 
wstało i przetrwało do dnia 9 wrze. 
śnią 1944 r., dnia oswobodzenia kra- 
ju z niewoli kapitalistycznej i faszy- 
stóowskiej, 28 spółdzielni wiejskich, 
do których należało 1.677 rolników 
rnało— i średnio rolnych, uprawia. 
jących łącznie 4,032 ha ziemi. 


PLANOWY ROZWÓJ PO WOJNIE. 
Dzień 9 września 194% r, stał się 
przełomowym w historii ruchu, tak 
jak stał się nim dla życia całego kra 
ju. Pęd do uspółdzielczenia uprawy 
roli stał się tak silny, że przy słabo 
uprzemysłowionym kraju nie mógłby 
zapewnić spółdzielniom właściwego 
zaopatrzenia w maszyny i sprzęt, a 
przede wszystkim w traktory, Dłate- 
go całość akcji ujęto w ramy ogólno. 
krajowcgo planu gospodarczego. 
W ciągu 4 lat powstało 686 nowych 
spółdzielni, tak, że obecny ich stan 
wyraża się liczbą 714 spółdzielni, w 
których na około 250 tys. ha ziemi, 
gospodaruje systemem _— spółdziel- 
czym około 50 tys. udziałowców, W 
ramach Planu Pięcioletniego, który 
rozpoczęty będzie w r. 1949 przewi- 
duje się powstanie tysięcy nowych 
spółdzielni, obejmujących łącznie o- 
koło 30 proc. ogólnej powierzchni zie 
mi uprawnej Bulgarii, mimo, że ilość 
chętnych, zgłaszających swój udzia? 
w pracach spółdzielczych jest znacz- 
nie większa. 
WIEŚ SPÓŁDZIELCZA SŁATINA. 

W czasie przeszło trzytygodniowe- 
go pobytu w Bułgarii mieliśmy moż. 
ność zwiedzenia kilkunastu takich 
spółdzielni, 

Jedną z charakterystyczniejszych 
była wieś spółdzielcza Słatina. Twór, 
cą spółdzielni tej jest jeden z wybit- 
niejszych przywódców bułgarskiego 
ruchu oporu, obecnie poseł do parla- 
mentu — Boczo Iliev, więzień faszy: 
stowskich obozów koncentracyjnych, 

Już z daleka siychać było szum sil= 
ników, poruszających młocarnię, war 
kot traktorów zaorujących połacie 
ziemi | huk pił w spółdzielczym tar- 
taku. W przerwie obiadowej otoczy- 
ła nas gromada roześmianych, ogorza 
łych na słońcu i wietrze ludzi, Goś- 
cinnie zapraszają nas do stołówki, 
która w czasie intensywnych prac 
gospodarskich wydaje smaczne i peł- 
nowartościoówe posiłki, 


LEPIEJ NIŻ PRZEDTEM, 


Slatina wyruszają w pole, 


cev wstąpił do spółdzielni, gdyż pra- 
cując wraz z obojgiem dzieci i żoną, 
nie mógł zapewnić dzieciom właści. 
wego rozwoju, a i sam często nie 
miał co do ust włożyć, Dziś, ziemia 
jego włączona w ramy spółdzielni 
daje mu o 300 — 400 kg. pszenicy w! 
cej niż dawniej, 

„Dusza mi rośnie — mówi Nacev 
— gdy otrzymuję rentę gruntową 
i płacę za moje roboczo-dni, otrzy- 
muję większy dochód niż dawniej, a 
jednocześnie widzę, że i wartość nie. 
go udziału w spółdzielni rośnie, gdyż 
coraz przybywa jakaś maszyna, ja- 
kleś nowe urządzenie czy też po- 
większa się ilość naszego, wspólne. 
go — społecznego inwentarza żywe- 
go“. 

Staniu Kolev — wniósł do spół. 
dzielni tylko 0,8 ha. Był przed tym 
nędzarzem. Dziś na wspólnym spół. 
dzielczym gospodarstwie otrzymał 
pełne możliwości życia i stałej po- 
prawy bytu swej rodziny. Po pracy 
dokształca się dzięki pomocy spół. 
dzielni, a wówczas, gdy on z żoną 
pracuje na roli w czasie prac wiosen 
nych, czy żniwnych, a zimą w war- 
sztacie stolarskim Spółdzielni, jego 
mała córeczka przebywa w przed- 
szkolu spółdzielczym pod dobrą fa. 
chową opieką, 

MIMO CIĘŻKICH 
POCZĄTKÓW. 

Spółdzielnia w Słatinie powstała w 
r. 1941 z inicjatywy  Boczo Ilieva. 
Zgłosiło się wówczas 156 ludzi, któ- 
rzy wnieśń 250 ha ziemi. Chętnych 
było więcej, lecz grunt ich wobec za- 
kazu władz nie mógł być przyłączo- 
ny do spółdzielczego, gdyż leżał da- 
lej, odgrodzony ziemią innych chło- 
pów, którzy do spółdzielni nie przy- 
stąpili. Za pożyczone pieniądze ku- 
piono wówczas dwa traktory, dwie 
snopowiązałki i przystąpiono do pra- 
cy. Faszyści aresztowali Boczo Ilie- 
wa w r. 1942, a w rok później wi- 
dząc, że to nie dało żadnego skutku 
aresztowano 41 dalszych  czynniej- 
szych spółdzielców i zesłano ich do 
obozu koncentracyjnego. Pozostali 
jednak twardo stali na straży intere. 
sów spółdzielni, Rodziny uwięzio- 
nych nie zostały bez pomocy, miały 
zapewniony swój normalny udział w 
dochodzie ogólnym spółdzielni. 

Dziś spółdzielnia ma 330 udziałow= 
ców i 1,180 ha ziemi. 4 duże traktory, 
szereg żniwiarek, młockarnie, 17 par 
koni, 18 par wołów, 1,000 owiec, 35 
krów, 6 mlecznych bawolic, 45 ma- 
cior, 1,800 sztuk drobiu rasowego, 
stanowią stale powiększający się ma- 
jątek. Czynna jest cała masa war- 


Na. |nię, miasarnię, a ndwet mały hotelik 


o 6 łóżkach. Wszystkie te urządzenia 
służą członkom spółdzielni, a warszta 
ty rzemieślnicze wykonują również 
zamówienia i prace dia mieszkańców 
okolicznych wiosek, 

Zgodnie ze statutem spółdzielni 
35 proc. dochodu, po uprzednim po- 
trąceniu podatków i ziarną na za” 
siew, wypłacane jest w gotówce, czy 
też w naturze udziałowcom jako ren- 
ta gruntowa, 55 proc, stanowi fun- 
dusz płacy ża przepracowane dni ro- 
bocze. Pozostałe 10 proc. dochodu 
spółdzielni, stanowi jej fundusz in- 
westycyjny. 


NA WŁAŚCIWEJ DRODZE. 


Ponieważ zbiory spółdzielni są 
przeciętnie o 30—35 procent a nawet 
więcej wyższe niż w gospodarkach 
indywidualnych, nie licząc dochodu 
płynącego z warsztatów rzemieślni. 
czych, każdy z udziałowców w sto= 
sunku do ilości wniesionego gruntu 
i przepracowanych dfi otrzymuje, na 
wet po potrąceniu 10 proc. na fun- 
dusz inwestycyjny, dochód wyższy 
niż mógłby go osiągnąć pracując in- 
dywildualnie. i 

Opuszczając po trzech tygodniach 
pobytu po zwiedzeniu niemal całego 


j * 7. si 
po 
%% pł 


ziemię A 


| 


Plqąkkny okaz słonecznika wagi 5i 


tg, wyhodowany w Siatinte, 


że naród bułgarski obrał właściwą 
Grogę do szczęścia I poprawy swego 
bytu. x 

Jan Sawicki. 


Słarosłowiańskię sadyby 
w okolicach Karlovych Varów 


Kierownik muzeum w Karolo- |brzegu Ohrzy. Pozatem odkryto 
wych Warach odkrył w okolicy |szereg naczyń glinianych, na któ- 
Karolówych Warów w Czechosło- 


wacji w miejscowości 
słowiańskie sadyby z IX wieku. 
Na miejscu odkrycia oglądać mo 
¿na doskonale utrzymane zewnę- 
trzne i wewnętrzne obwarowania 
siedziby, położonej na skalistym 


Ossolineum we Wrocław 


Wystawa książki ra 


(Korespondencja w 


W gmachu Ossolineum we Wro- 
cławiu została urządzona Wystawa 
Książki Radzieckiej, Zajmuje ona 
dwie obszerne sale na parterze i 
na pierwszym piętrze. 

Wystawa ta imponuje doborem 
i metodycznym układem pomni- 
ków piśmiennictwa, przede wszyst 
kim rosyjskiego oraz innych repu- 
blik, wchodzących w skład Związ- 
ku Radzieckiego. W sali na parte- 
rze dwa ogromne w gipsie wyko- 


Taszowice 


rycht widoczne są słowiańskie or- 
namenńty. 


W najbliższym czasie przeprowa 
dzone będą roboty wykopaliskowe 
na większą skalę i oczekuje się, że 
dalsze odkrycia potwierdzą sło- 
wiańską przeszłość tych okolic. 


d 


nane portrety Lenina i Stalina pa- 
trzą na 6 wielkich stoisk z książ- 
Kami na tle czerwonych sztanda- 
rów. 

Nad stoiskiem z książkami i wy- 
dawnietwami z dziedziny nauk te- 
chnicznych umieszczony napis: 
„Technika, na czele której stoją 
ludzie, którzy opanowali technikę, 
może i powinna dokonać cudów. 
J. Stalin. 

Dalej dzieła z zakresu nauk e- 


Faszystowski terror w Grecji 


bułgarską 6” 


powym paniiężniku życie Z 
Hiudności imdir w iym okresie. E 


f znohodnioscucopejskich, 
jemu fate w tym © 
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z podróży po Indii 
AR ARŁADEM  wydswnictwa 
BU kademii Nauk ZGRR uk 


pod 
Afannsja 


4 śjaą Niklinz, który 


jodbył podróż da Inni. 


pamietnik 


Nikitin szezcyójowa 


wogiedem.  mnioriału 
zebrańćgo przez podró! 


| 


mia się wśród relacji podróżników. 
którzy zwie 
e, Książka 
Ją cslonkta 
twa, i SAGUR= 
veme komenta- 
ergkich 1 


CERAI 


ukszała się pod re 
Akademii Monk, Gro 
żrzona została w 0l 
Fre oparte ma źródłzeh p 


y arabstcich. 
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Odbudtwa Rygi 
DNIU 18 bm. naród ioszwsia 


W B 
- UV. obckodził czwnrią rocznic% wy 
Fewolenia swej stalicy Ryni spod p- 


| kupantów niernieckich, Mimo ogrom 


jnych zgiszczeń odbudowa Rzgl da= 
jblega kófica, W ciągu 4 lat na tem 
cel wydano przesuło 600 ió 


irubli. Odbudowano fug 
jgkłady przemysłowo, p 

jstwa użyteczności pubt 

stytucje kulturalne, grma Brige 
dów. Przemysł Rygi praguje już ca 


łą parą. Llozbu zakindów przemys 
„słowych jest obecnie większa sni- 
żeli przed wojną. 


Odbudowano i zbudowano na no= 
wo przeszło 100 tys, m kw. powierz 
chni mieszkalnoj, W chwili obecnej 
zbudnje się 80 wielkich pmschów 
mięszkałnych, Obok tego ebywatełe 
miastu budują wnłsne dorski miesz 
kaine w llozbie okolo 760, 


kże 


Czynne są także wszystkie uczęł= 
nie, które istniały przed wojną, x 
ścdnocześnie powstoją nowe szkoły 
ži zakłady naukowe. Ostatnio, sato. < 
gżono fn Instytut Wychowania Pi- 
zydznego, Instytnt Tentrainy | Eos 
klewską Akademio Nsuk, Która po- 
siada: 1? fastytutów nautowo-badaw 
czych. - 


W. ciągu trzech ostatnich lat sę 
Rydze wydono 34 miliony emtemgiłą 
„rzy książek i broszur, czyli znacz= 
nie więcej, nniżeli ww ciągu i2 osła 


Hsu 


thich lat, gdy ma Łoiwie rządzi 
kapitaliści i obszarmicy, 
> 
IU 


zieckiej | 


łasa) 


konomicznych, społecznych i hi- 
storii WKP (b), Książki, wydane w 
61 językach, najrozmaitszego far- 
matu. Tak np. „Krótka“ historia 
Partii zawarta jest w książce o me- 
trowej długości i odpowiedniej ob 
jętości w ciężkiej okładce wiśnio- 
wej barwy. Grube tomy dzieł 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 
oraz całe ogromne szeregi książelc 
ze wszystkich dziedzin wiedzy aż 
do podręczników szkolnych, ksłą= 
żek dla młodzieży, beletrystyki. 
Po nich idą magazyny, czasopisma 
i dzienniki. 


MILIARDOWE NAKŁADY 


Idziemy dalej i dowiadujemy się 
z wykresów, że w przeciagu 30 lat 
ZSRR wydał 873.000 książek w 11 
miliardach egzómplarzy. Z tego 
książek o charakterze politycznym 
wydano około 114 milionów ög- 
zemplarzy, socjalno - ekonomicz= 


Atanas Petroy Nacev wniósł dosztatów rzemieślniczych jak: stolar- 


„istoria rolnictwa w ZSRR” 


Zapowiedź wyb tnego dzieła 


Akademia Nauk ZSRR przygo- |kształcenia ZSRR w kraj najbar- 
jowuje obecnie fundamentalną pra |dziej nowoczesnego f”zmechanizo- 


ai 


nych około 60 milionów, a samoj 


> | yo x ) literatury, dotyczącej gospodar- 
= tra NEA OŚRODKI NAJWIĘKSZEGO j |stwa wiejskiego z górą 91 milio- 
= © A= TERORY FASZYSTOWSKIEGQ nów egzemplarzy. Prasa codzienna 
ER a" G R 1.280 - j R |rozchodzi się w olbrzymich nakłe- 
= 3 cej = 3 Ń Ee ANS EA 

EZU Pa = : z r j (dach i z © milionów wzrosła w 
ER Miira TE > > i "A |przeciągu trzech dziesintków lat 
=== gą © J onst 7 PSIÓPY omie- 
= A E L A EN | dog tA AAA r 


cę p. t. „Historia rolnictwa w Z, S. 
RR“, która obejmuje historię roz» 
woju gospodarki rolnej na terenie 
obecnego Związku Radzieckiego, 
poczynając od czasów przedhisto- 
rycznych i kończąc epoką radziec- 
ką 
„Historia rolnictwa w ZSRR“ o- 
świetli rozwój techniki rolniczej, 
stosunki społeczno - ekonomiczne 
w rolnictwie, walkę poszczegól- 
nych kierunków w rolnictwie ro- 
syjskim, a także historię prze- 


| 


wanego rolnietwa w świecie. 


m e e w wy 


Matecznik 
dla niedźwiedzi 


Celem ochrony zwierzyny i pta- 
ków w Tatrach, a szczególnie nie- 
dźwiedzi, kozic, jeleni, świstaków, 
głuszczów oraz orłów, Minister- 
stwo Leśnictwa utworzyło w Do- 
linie Kościeliskiej koło Zakopane- 
go rezerwat dla tych zwierząt, tzw. 
„matecznik', 


Przykiadem terroru faszystowskiego w 
Grecii są wypadki jakie miały miejsce 
w Macedonii. Tracji i Tessn1lji, Opubliko- 
wana przez Demokratyczny Sząd prowi- 
zoryczny Grecji „„Księga Niebieska” gza- 
wiara bogate materlaty dotyczące okupa- 
cji amerykańsko-angieiskiej w 
rządów  monarchistyczno-faszystgwskich 
oraz bohaterskie walki ludu greckiego o 
Wolność i Demokrację, 

„Księga Niebleska* podaje między in- 
nymi następujące cyfry dotyczące terro- 
ru faszystowskiego szalejącego w Grecji. 

w Macedonii Zachodniej w czasie od 
5 listopada 1947 r. do 5 czerwca 1548 r. 
poległo w walkach — 1922 nsćh, zamordo 
wano — 192 osoby, wykonano — 56 zbilo- 


Groclin 


rowych egzekucji, aresztowano I uwięzto- 
no — 1050 osób, spalono — 225 domów, 

W Macedonii Wsch, | w Tracji w czasie 
od 17 października 1047 r. do 25 marca 
1548 r. spalono 160 domów, aresztowano 
1650 osób, zamordowano — 85 osób, wy- 
konano — 45 egzekucji, w walkach po- 
iegło 950 osćh, 125 zostało rannych 

w Tessalfij od 25 lipca 1947 r. do 16 
marca 1048 r. aresztowano i uwięziono — 
1280 osób, wykonano — 56 cgzekucji, ża- 
mordowano — 75 offar, podpzlono — 154 
domów, oraz dokonana R fanych gwat- 
tów na ludności, W walkach wyzwoicń- 
czych poleglo w tym okresio w Tessalii 
1609 osób, a 


Zwracają też uwagę piękne ilu- 
stracje i staranna oprawą książek. 
Zwłaszcza wesoło uśmiechają się 
do nas barwnymi okładkami ksihż 
ki dla dzieci. ` 


Wystawa uczy, zdumiowa i por 
budza do myślenia. Widzimy nia 
cznie jnkowielką drege w dziedźla 
nie nai i kultury przebyły narge 
dv radzieckie, budując państwó sę 
icjalistyczne, (w) 
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Emocjonujący mecz Dynamo - Sparta 


Drugi dzień międzynarodowego turnieju 


w Warszawie 


Na korcie centralnym WKS Legia wf mistrza ZSRR w stosunku 44:16 (32:12), 


Warszawie odbyło się oficjalne otwarcie, 
organizowanego przez Główny Urząd 
Kultury Fizycznej wielkiego międzyna- 
dowego turnieju piłki ręcznej z udziałe 
czołowych zespałów związku Radzieckić- 
go oraz drużyn czechosłowackich, wę- 
Bierskich i połskich. 

Otwarcie turnicju połączone było z 
uroczystym, oficjalnym powitaniem zna- 
kamitych sportowców ZSRR, którzy w 
związku z miesiącem pogłębienia przy- 
jaźni polsko-radzieckiej, przybyli do Pol- 
Skl na zaproszenie Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej. 

Przy szczelnie wypełnionych publicz- 
nością trybunach, udekerowanych flaga* 
mi państw biorących udział w turnieju, 
wkroczyły na bolsko uczestniczące w 
zawodach drużyny. W loży honorowej za- 
jęii miejsca przedstawiciele rządu z wi- 
cemln. Wolskim i gen. Spychalskim na 
vzele, oraz generalicja. Obecny był rów- 
nież ambasador ZSRR Lebiediew w to- 
warzystwie członków ambasady. 

Po przemówieniu przedstawiciela TO- 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziecziej, 
od, Dworskowskiego, zabrał głos dyr. 
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej inż, 
Kuchar, witając w serdecznych słowach 
sportowców narodów radzieckich. Dyr. 
Kuchar podxreślił, że przybycie gości 
radzieckich, czechosłowackich i węgier< 
skich do Polski wpłynie na dalsze zacie- 
śnienie współpracy i pogłębienie przy- 
jaźni między Polską i ZSRR oraz kraja- 
mi bratnich demokracji ludowych. 

Następnie dyr. Kuchar wręczył go- 
ściom ksiażki o sporcie radzieckim, wy- 
dane specjalnie przez Główny Urząd 
Kultury Fizycznej z okazji miesiąca po- 
głębienia przyjaźni polsko-radzieckiej. 

Z kolel krótkie przemówienie wygłosił 
kierownik ekipy sportowców radzie- 
ckich Wasiliew, po czym, po odegraniu 
hymnów narodowych radzieckiego 1 pol- 
skiego, oraz wręczeniu kwiatów i upo- 
minków, przystąpiono do dalszych roz- 
grywek turniejowych. 


ZWYCIĘSTWO MAI 
W. czwartym z kolei meczu spotkały się 
zespoły koszykówki żeńskiej MAT (Mo- 
sklewski Instytut Lotniczy) i czechosto- 
Wacka Sparta, Mecz zakończył się wyso- 
kim i zdecydowanym zwycięstwem wice” 


Zawodniczki radzieckie zademonstrowa” 
ły ponownie wysoki poziom gry l na 
tle silniejszego, niż w poprzednim spot- 
kaniu przeciwnika wypadły jeszcze le- 
piej, 

Drużyna radziecka pokazała wzorową 
technikę i zgranie poparte wielką szyb- 
kością, doskormłą kondycją oraz szybka 
orientacją pod koszem. Zawodniczki cze: 
skie ustępowały  przeciwniczkom pod 
każdym względem I były bezradne wobec 
doskonałego krycia, jakie stosowały Ko- 
smykarki radzieckie. 

W rezultacie, nie dopuszczane do 
strzału, Czeszki próbowały rzutów iz da- 
leka, które jednak w większości zawo- 
dziły. 

Drużyna radzięcka rózpoczyna grę w 
bkrdzo ostrym temple i z miejsca uzy- 
skuje wyraźną przewagę, której nie od- 
"daje juź do końca meczu. Doskonala grę 
zademonstrowała w tej połowie meczu 
Haritonowa. 

Po przerwie drużyna radziecka zmienia 
całą piątkę i przewaga jej, wobec Wy- 
rażźnego zmęczenia Czeszek, wzrasta jesz- 
cze bardziej. - 

w drużynie zwycięskiej oprócz Hatrito- 
nowej wyróżniły się z drugiej piątki 
Aleksiejewa i Szengier W Pae Ccze- 
skim najlepszymi były reprezentantki 
CSR Schelnostova i Merhautova, 


Punicty dla MAT zdobyły: Iaritonów 
— 11, Aleksiejewa — 8, Kozłowa — 
Reichertova — 2. 

Moisiejewa, Maksimowa, Szengie!l — po 4, 
Jefinowa, Zarkowsiaja — po A Rabuszki- 
na, Niefodiewa — po 1. 

Dla Sparty — Prausgova — 6, Merchan- 
tova — 5, Solcova — 3, Reichertova — 2, 

Sędziowali: Szabo (Wegry) i Twardo 
(Polska), 


WARSZAWIANKI POKONANE, 1:2 

Druga część zawodów odbyła się na 
sali YMCA, W pierwszym spotkaniu za 
deblutowały siatkarki „Lokomotiva* 
zwyciężając reprezentację Warszawy 15:1 
7415, 1544, 15:0. 

Pierwsze dwa sety, to pogrom warsza* 
wianek, które grają bardzo nerwowo 
í robią szalone błędy w kryciu pola. Ze” 
spół radziecki, którego asem atutowym 
jest doskonała Czudina, mająca zupełnie 
męskie ścięcia, gra bardzo ambitnie i z 
wielkim poświęceńiem. zawodniczki 
przyjmują niemożliwe wydawałoby się pił 
ki do wzięcia. W trzecim secie OMszcza 
boisko Czudina i Polki, które trocisę vos 
zegrały się prowadzą 11:7: W tym mó- 
mencię Czudina wraca na boiskó, nle 
dobrze usposobione warszawianki zdoby- 


va 
i; 


Zagórski zamiast Cebulaka 


jedzie do Budapesztu 


WARSZAWA — Dziś w nocy wy 
jeżdża pociągiem do Budapesztu re- 
prezentacja bokserska Polski na 
międzynarodowe spotkanie z Węgra- 
mi, kiire odbędzie się w Budanesz- 
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w związku z odbywającymi się Mar- 
számi na terenie całej Polski, odwołuje 
się wszystkie zawody wyznaczone na nič- 
dzielę unta 17.10. 1540 r. Termin: rozgry- 
wek przenosi się na dzień 31.10. 48. Boiska 
1 gospodarze pozostają bez zmiany, 


j ZOER 
AO Z ZZ 


Wpadła w wielkie przygnębienie. Ciągle los płata 
jej takie figle! Na te parę dni świąt musiała pojechać 
do rodziny, gdzie nie radosnego ją nie czekało. Żyła- 
by tam jedynie tą trochą szczęścia, 
wspomnieniem spędzonych razem chwil. 

Wróciła na swoją ławę z twarzą wyraźnie nie- 
szczęliwą i poruszała się tak apatycznie, że Clyde 
musiał to zauważyć. Nie wzruszył się tym wszakże 
wcale i nie odczuwał żadnej skruchy, tak był opa- 
nowany nową namiętnością. Gdy syrena fabryczna 
obwieściła koniec sobotniej pracy, 
warsztatu i każde oddzielnie udało się do jej miesz- 


On namyślał się, co ma jej 


postępować? Jak wobec zmrożonej i zbladłej miłości 
ma udawać uczucie, które zwolna gasło, jak ma prze- 
ciągać ten stosunek, który jeszcze tak świeży i silny 
przed dwoma tygodniami, wydawał się teraz Clydo- 
wi beznadziejnie bezbarwny i anemiczny. Nie może 
jej przecież powiedzieć, ani dać do zrozumienia, że 


cie dn. 16 bm. 

Drużyna polska wyjeżdża w na- 
stępującym składzie: 

w. muszą — Kasperczak, 

w. kogucia — Grzywocz, 

w. piórkowa — Antkiewicz, 

w. lekka — Czortek, 

w, półśrednia — Chychła, 

w. średnia — Zagórski, 

w. półciężka — Szymura, 

w. ciężka — Klimecki. 

Zawodnikom polskim towarzyszyć 
będą Bielewicz, Lisowski, i trener 
Sztam. 


tym miłym 


nością? 


wyszli oboje z 


powiedzieć. Jak ma 


wają dalsze z pkt, i este. Dalsza gra, 
to znów popis Czudiny, która wygrywa 
właściwie dla Lokomotiv czwartego seta 
1 mecz. W zespole radzieckim najlepsze 
Czidlna i Świridowa, W drużynie pol | 
skiej — Hnglisch i wojewódzka, 


SALA M SEEN" £ 


2-GODZINNY POJEDYNEK 

Spotkanie siatkówki mężczyzn Dyuzmo 
— Sparta stało na poziomie niespotyka- 
nym na boiskach polskich nawet i przed 
wojną. Błyskawiczne ścięcia z obu rąk 
i aldobatyczne wyczyny zaw odników 
przy obronie niemożliwych wydawałoby 
się do wzięcia piłek oto zalety obu 
drużyn. Drużyna radziecka, lepsza w 
ataku, napotkała w świetnie grających 
defensywnie 1 doskonale blokujących 
Czechach godnego przeciwnika. Dyne- 
se wygralo po zażartej i ciężkiej walce 

r czterech setach 13:15, 15:12, 15:18, 15:11. 


Mecz trwał dwie godziny 1 zawodnicy 
radzieccy musieli zdobyć się na naj- 
większy wysiłek aby uzyskać zwycię- 
stwo. Najlepsi w Dynamo — Rewa, Ulia- 
now i Jakuszew. Czesi doskonali w obro 
mie ścinsją mniej dynamicznie i zawiedli 
kondycyjnie. Najlepszym ich zawodni- 
kiem był Svarzkopf, który by? jednocze 
śnie najlepszym zawodnikiem na boisku, 

zawodom  przygladało się 1.500 osób, 
wśród których znajdował się ambasador 
ZSRR Lebiediew. żywo oklaskujący do- 
pre. zagrana zawodników wszystkich 
drużyn. 


Jutro w południe 


sportowcy radzieccy przybędą do Łodzi 


Jutro około południa przybędzie 
do Łodzi ekipa radzieckich sportów | i 
ców, którzy w sobotę i niedzielę ro- 
zegrają z reprezentacja naszego mia 
sta spotkanie w- siatkówce i koszy-|n 
kówce żeńskiej i męskiej. Przyjazd 
znakomitych zawodników  radziec- 
kich wywołał olbrzymie zaintereso- 
wanie. Od wtorku, kiedy to podali- 
śmy wiadomość o ich występie w 
Łodzi, redakcja zasypywana jest py 
taniami, gdzie i kiedy można się za” 
opatrzyć w bilety, gdzie i o której 
godzinie odbędą się zawody itp. Do- 
piero dziś jesteśmy w stanie udzie- 
lić odpowiedzi na te pytania. 


KTO PRZYJEŻDŻA? 

Ujrzymy w komplecie te zespoły, 
Które we wtorek i wczoraj wyka- 
żały olbrzymią klasę w meczach z 
drużynami węgierskimi i czeskimi. 
W. siatkówce skiej” wystąpi 
mistrz w. Radzieckiego Lokomotiv 
Moskwa. Łódzkie koszykarki będa 
miały za przeciwniczki znakomity 
zespół Moskiewskiego Instytutu Lot 
niczego — MAT. 

W siatkówce męskiej ZSRR repre 
zentuje mistrz Związku Radzieckie- 
go — Dynamo Moskwa, zaś w koszy 
kówce ujrzymy peńą reprezentację 
ZSRR. 


NA ŁKS ALBO W YMCE 

Organizatorzy mają pewne ktopo- 
ty Za pogodą. Jeżeli nie będzie pan 
dał deszcz, zawody rozegrane zosta= 
na na stadionie LKS, w wypadku 
niepogody przeniesione zostaną do 
sali YMCA. Oczywiście wszyscy 
chcieliby aby w sobotę i nięd > 
panowałą pogoda. YMCA pomieści 
najwyżej 1700 osób, podczas gdy na 


To, co o marszach 


stadionie zmieściłoby się to naj- 
mniej 3 razy więcej. 

Siosownie do zasady obowiązują= 
cej w całej Polscć, i w Łodzi w stęp 

a zawody będzie w zwartych gru- 
pet — bezpłatny; natomiast wej- 
ście indywidualne kosztować będzie 

młodzież 39 zł. a dorosłych 50 zł, 

Jeżeli dopisze więć pogoda, to. w 
sobotę padążymy na stadion ERS 
na godz, 14.380,a w niedzielę na gos 
dzinę 14. W wypadku niepogody — 
zawody w sail YMCA rozpoczna się 
w sobotę o godz. 16, a w niedzielę 
=D L= 

Do sędziowania, opok gości, Wys 
znaczeni zostali i łodzianie. Zawody 
w siatkówce prowadzić będzie jeden 
z gości „oraz Zajączkowski, zaś w 
k kówce partnerem gościa ra- 
Gzieckiego będzie Kościeiski. , 


PROGRAM POBYTU 

Ogółem przyjeżdża do Łodzi 57 
zawodniczek, w tym 9 trenerów, in= 
strukiorów i sędziów. 

Jutro goście, podejmowani przez 
Komitet Honorowy. zwiedzą nasze 
miasto. Udadzą się do jednej z fa~ 
bryk, obejrzą jędną ze stołówek ro= 
botmiczych, wieczorem zaś obejrzą 
najprowdopodobniej przedstawienie 
w jednym z teatrów, 

Odjazd gości nastapi w poniedzia= 
łek rano, Jak się dowiadujemy 
wraz z zawodnikami radzieckimi 
nuda się do Wrocławia łódzka repre- 
zentacja żeńska w Koszykówce i 
siatkówce, W stolicy Dolnego Śląska 
łodzianki rozegrają spotkanie rewan 
ŻEWE. 

Siatkarki łódzkie zostaną wzmoc= 
nione trzema warvszawiankami: Jaż= 
nicką, Wojewódzką i Kamecką. 


każdy wiedzieć powinien 


W niedzielę, 17 bm. na terenie całego 
kraju odbędą się masowe marsze zorga- 
nizowane pod hasłem; 

„Młodzież Polska Maszeruje Szlakarsi 
zwycięstw Bratnich Armii Radzieckiej 
i Polskiej”. 

w tej masowej imprezie, zające obok 
celów sportowych, podkreślić braterski 
sojusz narodów radzieckich z nar odem 
polskim, sojusz przypieczętowany krwią 
żołnierzy “Armii Czerwonej i Wojska 
Poalsikiego. weźmie udział kiikaset tyste- 
cy młodzieży, Jak wynika z dotychcza= 
sowycn zgłoszeń, Mmasowością marsze je- 
sienne pobiją rekora wiosennego Biegu 
Narodowego. 

Marsze, jako konkurencja sportowa nie 
zdobyły sobie dotąd w Polsce pobular=; 
ności, choć na całym świecie są jedną z 
vodstławowych dyscyplin sportowych 

W ZSRR 

Ww Zwiazku Radzieckim marsze cieszą 
sią wielką popularnością i ubrawiana Są 
masowo. 

Marsze na 10 km znajdują się w pro- 
gramie Odznaki Sportowej (GTO). a chód 
sportowo-zawodniczy, rozgrywany jest w 
mistrzostwach okręgowych i o mistrzo- 
stwo Związku Radzieckiego, 

Mistrzowie radzieccy przedstawiają 
najwyższą klasę szczególnie na 10 km; na 
tym uystansie kilku zawodników uzy- 
skuje czas około 46 minut. Minima do 
zdobycia odznaki sportowej w Związki! 
Radzieckim  (ówiczenia jednej grupy 
przędstawiają się następująco: 

Juniorzy 10 km wiek 14—16 lat — 
2 godz, 20 min, 

Meżczyźni 25 km wiek 17% lat — 5 


godz, wiek 31 lat — 5 godz, powy- 
żej 81 lat — 3 godz. 15 min, \ 
Kobiety 15 km wiek 17—25 lat — 3 


o taką osobę, jak 


3% mln. powyżej 35 lat — 3 godz. 


modz. 30 min, wiek 26—32 lat — 3 ea 
45 
minut, 


fej już nie kocha... To byłoby nazbyt okrutne. I jakby 
to jej powiedział? Jak miał to zrobić? A czyż wobec 
swych marzeń o Sondrze, tęsknot niewypowiedzia- 
nych, może przedłużać stosunek z Robertą? Czy może 
powtarzać jej słowa miłości i wznawiać pieszczoty, 
które byłyby kłamstwem i utrwalałyby jeszcze silniej 
ten dokuczliwy mu związek? Nie! To jest niemożli- 
we! Wiedział, że od dawna w głębi jego duszy tkwił 
zamiar porzucenia Roberty, gdyby udało mu się zdo- 
być wzajemność Sondry. Tak, powinien to zrobić. 
Cóż takiego cennego Roberta mogła mu ofiarować 
w porównaniu z Sondrą? Czy może się ubiegać 
o współzawodnictwo z jej pozycją światową i pięk- 
Czy to nawet byłoby uczciwie ubiegać się 
Sondra i utrzymywać stosunek 
z kimś innym? Bezwzględnie to nieuczciwe. 


Kombinował i rozmyślał o tym, idąc do Roberty, 
gdy ona znalazłszy się wcześniej w domu, zapytywała 
siebie z rozpaczą, co właściwie stać się mogło, że Cly- 
de tak nagle zobojętniał. Dlaczego nie widać było na 
nim żadnej przykrości z powodu tych nieprzewidzia- 
nych przeszkód? Dlaczego nie mógł się tak urządzić, 
żeby choć chwilkę być z nią razem w drodze do Fon- 
dy? Tłumaczył się zebraniem, ale czy to była praw- 
da? Było w jego zachowaniu coś tak obcego, wykręt- 
nego, że nie powiedziała mu nawet, iż gotowa była 
wstrzymać swój wyjazd do czwartku, 

O, Boże! Co to wszystko może znaczyć? I tow tak « 


STYL MARSZU 

Technika zwykłego kroku. marszowego 
nie jest skomplikowana. Ruchy są pro- 
ste, naturalne. A jednak — tak mało lu- 
dzi potrafi dobrze chodzić W życiu co- 
dziennym setki tysięcy ludzi — przy 
zwykłym chodzie popełnia wiele zasadni- 
ezych błędów. Do najczęściej Sspotyka- 
nych mależy nieumiejętność prostego. 
swobodnego trzymania tułowia, bez przy 
ruchów w postaci huśtania się w przód 
iw tyt wzgiędmie na boke dub nvcaszęie 
zbyt wysokie unoszenie Korpusu wzwyż 
I opuszczanie go w dół (przyruchy w kie- 
runku pionowym — faliste ruchy środ- 
ka cięźkości), chodzenie z opuszczoną 
głowa ita, 

Przy marszu zwykłym Jkrośiem. tułów 

1'mlowę mzymać należy prosto, klatkę 
pierstowa nieznacznie wysuwająć do 
przodu. 
Barki rożlużnione i opuszczone w dół. 
tona zwieszone swobodnie, przy miie- 
fach całkowicie roziuźnionych. Wyko- 
nują one swobodne | szerokie ruchy = 
w rytmie pracy nóg — dla uniknięcia 
zbytecznego „kołysania'*'i skręcania się 
tułowia, 

Przy wysunięciu lewej nogi w przód 
następuje w zgodnym rytmie z pracą no- 
Bl wymach prawego ramienia w przód 
i nu odwrót. 

Ramię — przy wymachu w przód — 
ugięte w łokciu pod kątem rozwartym, 

Dłonie lekko zaciśnięte w pięść. DO- 
bra praca ramion ma duże znaczenie dla 
szybkości marszu 


DŁUGOŚĆ KROKU 
Długość kroku przy zwykłym stylu 
marszowym wynosi około 80 do 100 em 
i uzależniona jest od wzrostu zawodni- 
ka (długość nóg) 1 techniki marszit. 
Krok powinien być swobodny, elestycz= 
hy, Nie wolno chodzić kurczowo, z nó- 
piętymi mięśniami. Nie wydłużać nad- 


całe życie. 


| alg = 


miernie kroku. Długi krok męczy i psu- ' 
je styl. 

Ruchy winny być miękkie, Axonomicze 
ne „ciągłe 1 płynne. 
Kiepski marsz można. porównać do 
obrotu xót wozu, nie mających obręczy, 
a obracających się z szprychy na szpry= 
chę. 
QDDECHANIE W CZASIE MARSZU 

oddechać należy! „pema piersia‘ 
wciągając powietrze nie tylko nosem, 

wy czywy: powiewzu = uata+ 
mi, 

Przy stnym wietrze i kurzu nie 
ży oddychać ustami I2CE DEEN, i 
wydech następuje ustami, starając sie 
powietrze „wypychać* z plac, Wskazane 
jest zachowanie powiiego rytu wdechu 
wydechu np. Co- tvzy kroki wdech, co 
y wydech. ; ` 
Szczególną uwagę należy zwracać na 
energiczne wypychanie z piu zużytego 
powietrze. wciąga nie powietz rza następu= 
je zupelnie autornatycznie. 

Nie wolno w żadnym wypadku raty- 
kać ust chasteczką w czasie marszu, z 
czym niestety — przy biegi zwłaszcza, 
spotkać się można tu i ówdzie, 

Kłucie w boku. 

Przy kłuciu w boku należy zwolnić 
marsz lub na chwilę przystanąć. WYyKo- 
nać kilka bardzo głębokich oddechów 
wraz ze skłonami w dół, naciskając na 
miejsce, w którym odczuwa się ból. Pa 
WSJ "dolegliwości marsz kontynuoe, 
wa 

Oczywiście nie należy się spodziewać 
aby juź w tym roku nasi zawodnicy uzy- 
skiwsil dobre wyniki Popularyzacja 
marszów wpłynie jednak niewątpliwie 
na podniesienie poziomu tej gałęzi spor- 
tu, oraz niewątpliwie przy bo br się do 
podniesienia ogólnej sprawności fizycz 
nej naszęj miodzieży, 

A więc w niędzielę — wszyscy na start 
1 trasę „„Marszów Szlakiem Zwycięstw* 


e nites 


krótkim czasie po zacieśnieniu ich stosunków, kiedy 
zdawało się, że naprawdę łączy ich gorąca miłość. Czy 
ta zmiana jego usposobienia zapowiada... jakieś nie- 
bezpieczeństwo, a może nawet koniec ich przepięknej 
miłości? O, Boże, tyle mu z siebie dała, a od jego ucz- 
ciwości zależało wszystko — cała jej przyszłość, jej 


Stała zamyślona w swoim pokoju, bezskutecznie 
usiłując rozwiązać to ciężkie zagadnienie, gdy wszedł 
Clyde z podarkiem gwiazdkowym pod pachą, 
czo już zdecydowany przekreślić cały swój stosunek 
z Robertą. Nie wiedział tylko, jak ma to zrobić. 

— Bardzo mi przykro — odezwał się żywo. — Nie 


miałem pojęcia, że przjdzie im do głowy urządzić ze- 
branie. Ale chyba to dobrze rozumiesz... I sama nie 


stanow= 


potrafiłabyś wykręcić się od tego. Bardzo się na mnie 


gmiewasz? 


Nadrabiał miną, była w nim jakaś sztuczna wes0- 
łość, niby żart, niby niepokój. Już w stemplarni zau- 
ważył jej twarz smutną, zmart! 

— Ale za to przyniosłem ci coś ladnego — dodał 
podając paczkę. — Miałem to przynieść wczora j, ale 
właśnie tak wypadło. „ Taki jestem zmartwiony, że 
nie masz pojęcia. Naprawdę... 

Wczoraj Roberta byłaby z tego podarunku uszczę= 
śliwiona, dziś jednak położyła paczkę na stole, nie 


wioną, 


umiejąc pokazać radości. 


(D. c. mj 


Nr 284 (1068 


Dzień w Łodzi 


Feleton: red dyżurnego 144-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki; 

Groszkowski 1 Listopada 15, Jarzę: 
boówski -= Pabianicka 212, Krasińska 
Jaracza 82, Kon — Pl. Kościelny 5, Łusz- 
czewska — Główna 50, Raczyński — Kąt: 
na 54, Rytel — Kopernika 26, Wagner 
Piotrkowsica 67. 


ZALATRIA 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Jaracza 27, 

Dziś o godzinie 19,15 najpopularniejsza 
współczesna komedla czeska Pt. 
„IGRASZKI Z DIABŁEM" — Jana Drdy 
Na widowisko składają się piękne melo- 
die ludowe, tańce | ciekawa fabuła peł- 
na komicznych sytuacji | poezji, Wartoś- 
cy, społeczno - wychowawcze komedii od- 
zneczają się wypróbowaną ślłą oddziały= 
wania na szerokie masy współczesnej wi 
downi Sztukę wyreżyserował Leon Schil- 
jer. Muzyka T. Kiesewettera i Wł. Racze 
kowsklego, Dekoracje i kostiimy projek= 
tu Otto Axera; fańce w układzie J, Hry 
niewickiej. Zespół tworzą: B. Fijewska, 
Z. Zyczkowska, D. Bartosiewicz, H, Puch< 
niewską, H. Borowski, W. Skwarska, J. 
Biernacki, B. Bolkowski, K. Dejunowicz, 
Wł. Grabowski, J. Kłosiński, L Kozłow- 
ski, Z. Lubelski, J. Łodyński, L. Ordon, 
W. Staszewski, M. Wojciechowski, T 
A F. Żukowski i słuchacze P W. 


s. 


TEATR „SYRENA“ 
Traugutt 1. 
Dzis o godzinie 198.0 „PANI PREZE- 
BOWA“, 
Kasa czynna cały dzień od godz, 10 ra- 
mo. tel. 272-70. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 — tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19,15, w niedziele 
1 święfa o 15 1'19,15 grańa jest doskonała 
sztuka pt. „NADZIEJA“ z udztałem ca- 
łego zespołu z dyr. Adwentowiczem na 

czele, 
Sztukę opracował t wyreżyserował Ka- 
rol Borowski, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
uł, Daszyńskiego 34, 


Dalá t codziennie pincuinie g godz 
19,15 sztuka ©. de Peyret-Chapuis „NID 
SZCZYK PAN PIC” w reżyserii Ja- 


nusa 


Warneckiego, — Kasa czynna od 
i do 


13 1 od 15. Telefon 123-02. 


TEATR OSA“ 
zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś o godz. 19,90 premiera komedii mu 


mej R. Stolża p.t, „PEPINA, Uuział 
biorą: H. Gryczyńska, B., Halmirska, HI. 
Wiiczyńska, W Brzeziski, M. Dąbrow- 


Bki, W, Kwaskowski oraz gościnnie — Z, 
Jamry i J, Ściwiarski. Reżyseriu — W, 
KwWssKOWSKI. 


ADRIA — ul. Marszałka Stalina 1: 
„mUrwis Gawroche'* — godz. 16, 16, 20 
w, niedz, -14, 
Fllm dozwolony dla młodzieży, 
BAŁTYK ul. Narutowicza 20: 
Ostatni Mohikanin« — godz, 17, ta 
hy Gzy ak — 15. 
m dozwolony dla młodzieży. 
BAJKA — ul. Franciszkańska red 


„Kurhan Małachowskiego” — godz. 
18, 20, w niedz. 16 
Dla młodzieży dozwolone. 

GDYNIA — ul Daszyńskiego 2: 
„rogram aktualności kraj. | zagr 
Nr z” godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18. 19 

HEL — tW, Legionów 2/4: 

„Urwię Gawroche  — godz. 16,30, 
18,30, 20.50, w niedz. 14,30. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 

„n Wyspà Skarbów'' — godz, 18, 20. w 
nieda, 16. 
Dla młodzieży dozwolone, 

POLONIA — ui Piotrkowska 87. 

„Na morskim szlaku — godz. 17, 19, 
21, w niedz. 15. 
Fiim dozwolony dla młodzieży, 

PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/76. 
„Dajęmnica wywiadu” — godz. 17,30, 
20, w niedz. 15. 

Uim dla młodzieży niedozwolony. 

ROBOTNIK — ui Kilińskiego 178: 


„Chłopiec z przedmieścia” — 
16,30 18,30, 20.30, w niedz. 14,30. 
film dla młodzieży dozwolony, 


godz 


REKORD — w. Rzgowska 2i 
„Ludzie bez skrzydeł'* — godz. 18,30. 
20,30, w niedz. 16.30. 


Filra dozwolony od lat 14. 
ROMA — ul. Rzgowska 84: 
uCyTk'' — godz. 18, 0, w 
Film dozwolony dla młodzieży. 
STYLOWY ut Kilińskiego 123: 
„Śluby kawalerskie" godz. 
18,90, 20.350, w niedzielę 14,30. 
Him dozwolony od lat 16. 
WIT — PBsłucki Rynek 5: 
"Wyspa Bezimienna” — godz. 18, 20, 
w niedzielę 16. 
Film dla młodzieży dozwolony. 
TĘCZA —' uj, Piotrkowska 108: 
„„Przeczucie*' godz. 13.30, 
w niedzielę 13. 
Film dozwolony dla młodzieży: 
TATNY Sienkiewicza 
nyn Pułku" godz: 17, 19, 21, w nie. 
elę 15. 
Fim dozwolony ala młodzieży, 
WISŁA = ul. Daszyńskiego 1: 
„Decyzje prot. Milisa“ —godŁ. 
19, 24, W niedz. 15 
film dla młodzieży dozwolony, 
WOLNOSĆ — gl. Naplórkowskiego 16: 
„Nau morskim szlaku" = godz, 16 
20, w niedz. i 
Flm dozwolony d] 


niedz, 16. 


16.30, 


18, 20.30 


1 


18, 
a młodzieży, 


WŁÓKNIARZ — U, Zawadzka 16: 
„Przeczucie — godz. 16, 1886 ayn, w 
niedzielę 15.30 


Film dozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 

„Uczennica I-ej A” godz. 

20,30, w niedz. 16,30, 

Film dozwolony dla młodzieży; 


W e R W m, 


18,30, 


CYRK N 2 (PL Niepodległości) 

Nowy  utrakcyjny program, w dni 
oowszerł" godz: 19 30 

Sobota godz 15,30, 16.30. 


Niedziela godz. 12,00, 15,90 i 19.30, 


| Polskiej zawiadamia, że dnia 1410 o godz. 


KURIER POPULARNY 


Str. 7 


Praktyczne wynalazki kolejarzy - 


Ruch współzawodnicztwa i racjonalizacji przybiera na sile 


Ruch współzawodnictwa pracy j 
przybiera wszędzie masowy cha- 
rakter. Poważne osiągnięcia w wy 
ścigu notowane są nie tylko w na- 
szym przemyśle. Do akcji wprząga 
się wieś, rozwija się ono coraz po- 
myślniej także na terenie kolejni- 
ctwa. W łódzkiej dyrekcji kolei 
państwowych współzawodnictwo 
pracy obejmuje w tej chwili wiel- 
ką armię przeszło i 


j 


rowozówni w Piotrkowie. Przepro- 


i 


18 TYSIĘCY KOLEJARZY, 

t j. blisko połowę ogólnej liczby 
zatrudnionych naszego okręgu ko- 
lejowego. Szczególnie duże zrozu- 
mienie wykazał ten olbrzymi ko- 
lektyw kolejarski w dziedzinie t, 
zw. małej racjonalizacji, Wyrazem 
tego są wnioski i pomysły racjona- 
lizatorskie, zgłaszane stale Komi- 
tetowi Małej Racjonalizacji Pracy 
przy DOKP przez pracowników ko 
lejowych. Wszystkie te pomysły i 
ulepszenia, które znajdują odrazu 
praktyczne zastosowanie w Służ- 
bie, przyczyniają się w ogromnym 
stopniu do usprawnienia działania 
i rozwoju polskiej komunikacji ko 
lejowej. 


POMYSŁY RACJONALIZATOR- | 
SKTE 

Z ostatnio przedstawionych po- 

mysłów racjonalizatorskich, zgło- 

szonych przez naszych kolejarzy, 

na szczególną uwagę zasługują pro 


. 


Z okazji miesiącz pogłębienia Przyjaź- 
ni Polsko-Radzieckiej odziś o godz 17 
Dzielnica „Śródmieście Prawa“ PPS w 
lokalu własnym przy ul. 
urządza uroczystą akademię, na którą 
zaprasza towarzyszki(szy), oraz sympaty- 
ków. 


Na ptogram Akademii złożą się: refe- |Przez . Komisję Specjalną 1 
że pieniądze za towary wyszczegól- 


rat, oraz część artystyczna, 


Z życia ZAMP 


„Zarząd Wydziału Humanistycznego 
UŁ Zwiążku  Akademtckiej Młodzieży 


| 
I 


19 w Auli Uniwersytetu Łódzkiego, Na- | 
rubowicza 08, odbędzie się zebranie or- 
ganizacyjne Koła Wydziałowego połączo= 
ne rejestracją ozłonków. 

Obecność członków ZAMP studentów 
Wydziału Humanistycznego Dbowiązkó 
wa", 


RADIO: 


CZWARTEK, 14 PAZDZIERZNIKA 1546 J 
11,40 Audycja dla przedszkoli. 12.04 

Wiadomości południowe. 210 „Na 

swojską nutę”. 12.33 Audytja dla 

14.39 „Muzyka muzycy radzieccy”, 
15.00 Arie operowe. 15.20 Felieton lite- y 

racki. 15,80 .Spiewamy piosenki". 15.50 J 


Muzyka lekka, 16.00 Dziennik, 16.30 Audy- 
cja dla młodzieży, 16.50 „Posągi greckie" 
pogadanka. 17.00 „Radziecka Muzyka 
Filmowa''. 17.46 Poradnik językowy. 18.00 
utwory skrzypcowe dawnych mistrzów w 
wyk. Sti Taurcza, 19.15 „Dla każdego coś 
mitego". 19.45 „W pracowni uczonych 
wrocławskich rozmowa. 20,00 Dzien- 


wiek przyczyn nie 


trznego oczyszczania 
Potapczuk jest pracownikiem pa- 


ostatnio 


„Społem, 
kontrolę 


Narutowicza 28 |sprzedawane 


magazynu wpłacał do 


ekty uznane już przez Komitet ja 


ko wartościowe i nadające się do 
praktycznego 
niektóre z nich, Kolejarz Marian 
|Potapczuk zgłosił niedawno pro- 


zastosowania. Oto 


ekt aparatu, służącego do zewnę- 
lokomotyw. 


wadził on szereg doświadczeń swo 


m aparatem i wszystkie one dały 


dobre wyniki. Jego pomysł pozwo- wkia . 
li zaoszczędzić naszym władzom zużytych ślizgów  krzyżulcewych 


kolejowym koszty czyszczenia pa- 
rowozów o 400 tysięcy zł. rocznie. 


OSZCZĘDNOŚCI NA ROBOCIŻ- 
NIE 

Inny wynałazek techniczny po- 
zwalą skrócić terminy postoju pa- 
rowozów w naprawie, dając ósz- 
czędności w materiale i robociźnie 
w. skali rocznej do 5 milionów zł. 
Pómysł ten polega na zastosowa- 
niu t. zw. wkładek brązowych do 


„00 Celem usprawnienia sposobu 


pokrywania przez Skarb Państwa 
kosztów leczenią chorych na gru- 
źlicę, Ministerstwo Zdrowia wyda- 
ło zarządzenie, regulujące tę ważną 
sprawę. W myśl tego zarządzenia, 
za chorych umieszczanych w saña- 
toriach i szpitalach gruźliczych lub 
w prewentoriach, osiedlach warszta 
towych it zakładach opiekuńczo-izo- 
lacyjnych, przeznaczonych dla dłu- 
gotrwałego pobytu 


zakaźnie ćho- 


i plari za leczenie grzślików 


ładach przeznaczonych na dług! pobyt chorych 


rych na gruźlicę, należność będzie 
pokrywać bezpośrednia Urząd Wo- 
jewódzki lub Zarząd 'Myjski. 

Rachunki za leczenie chorych. u- 
mieszczonych w zakładach, o któ- 
rych mowa wyżej, przed 1 wrześ- 
nia 1048 r — będą regulowane przez 
Ministerstwo Zdrowia centralnie i 
w trybie dotychczasowym najpóź- 
niej w terminie do końca listopada 
br. 


| 


Nim dotarły do sklepu 


już były pokątnie sprzedane 


Komisja Specjalna rozpatrywała 
sprawę przekazaną jej 
Wojewódzki Inspektorat 

który przeprowadzając 
w Społdzielni Inwalidów 
Wojennych w Łodzi wykrył naduży 


przez 


cia. Okazało się, że w wielu wypąd 
kach w zamian artykułów tekstyl- 


nych przeznaczonych do rozsprze- 
daży w sklepach spółdzielni, przeka 
zywano sklepom pieniądze zamiast 
towarów, które w rzeczywistośc: 
były inną drogą nie- 


ustalonym nabywcom. 


Dochodzenie przeprowadzofie 


ustaliło, 


przekazowych 
sklepów ma- 


nione w rachunkach 


gazynier Juchim Roman, zam. przy 
ul, ks, Brzózki 11, każdorazowo po 
dając inne powody usprawiedliwia 
jące jego postępowanie. 

Poza tym ówczesny pełnomocnik 
i czasowo kierownik spółdzielni Ba 
zyli Michałak, zam. przy ul. Nowot- 
ki 126, sprzedał nieznanym osobni- 
kom partię drelichu w ilości 
2770 m. Towary w ten sposób zby- 
wane pochodziły z Centrali Teksty! 
nej, przydzielone na prośbę Spół- 
dzielni, która przeznaczała je bądz 
to do szwalni, bądź też do sprzedaży 
w sklepach. 

Michalak i Juchim zostali aresz- 
towani. Komisja Specjalna skazała 
Michalaka na 12, zaś Juchima na 8 
miesięcy obozu pracy. (z) 


Również na terenie woj. łódzkiego 


dodatkowa rejestracja kart odzieżowych 


serii Ty 246. Wynalazek ten jest o- 
wocem pracy i studiów 2 koleja- 
rzy — Stanisława Zupy, kierowni- 
ka robót oraz Tadeusza Granicy, 
przodownika robót, zatrudnionych 
w warsztatach parowozowych w 
Karsznicach. 

Ciekawe przyrządy skonstruo- 
wał także mechanik parowozowni 
w Ostrowcu, Wolniak Stanisław. 
Dzięki jego przyrządom można 
skrócić spawanie niektórych otwo- 
rów stożkowych parowozów, zys- 
kując na tym dwie trzecie dotych= 
czas traconego na tę robotę czasu. 
Ten sam kolejarz przedstawił tak- 
że inny przyrząd, skracający czas 
naprawy osi kolejowych od 1 dø 5 
godzin oraz ułatwiający znakomi= 
cie wykonanie tej skomplikowanej 
pracy. 

WYNALAZEK ŁODZIANINA 

W ruchu racjonalizatorskim poe 
czesne miejsce zajmują także ko- 
lejarze z samej Łodzi. Oto pracow= 
nik parowozowni na stacji Łódź -= 
Kaliska, Karol Gertner, skonstru- 
ował przyrząd do rozciągania koń- 
cówek rur płomiennych. Gertner 
jest kowalem i nad swoim wyna- 
lazkiem pracował dość długo. Ro- 
czna oszczędność dla DOKP przy 
zastosowaniu jego pomysłu da ad- 
ministracji kolejowej 300 tysięcy 
złotych. 

W dziedzinie służby drogowej z 
zakresu wymiany szyn bez konie- 
czności przerw w ruchu pociągów, 
zgłoszone zostały cztery pomysły 
racjonalizatorskie, a mianowicie 
zawiadowcy odcinka drogowego, 
Antoniego Baczyńskiego, kontrole- 
ra drogowego w Kutnie, Feliksa 
Ambrożewicza, zawiadowcy odoin- 
ka, Antoniego Kubiaka i torowego 
Stefana Gorajowskiego. Za-najlep- 
szy uznany został pomysł ob. Bącz 
kowskiego i jego metoda wymiany 
szyn została już wypróbowana w 
pracy. Daje ona rocznie ponad 300 
tys. zł. oszczędności.  (esg) 


na przydziałowe obuwie, tkaniny i wełnę 


Na terenie miasta naszego koń- 


czy się w tej chwili dodatkowa re- 


estracja kart odzieżowych na o- 


buwię, wełnę i bawełnę, przepro- 
w 


adzana zgodnie z zarządzeniami 


„|Ministerstwa: Aprowizacji. 


Dodatkowej rejestracji podlega- 
ą karty odzieżowe osób, zamiesz= 


kałych na terenie całego wojewó- 
dztwa łódzkiego, które z jakichkol 


zrealizowały 


kuponów i marek kontrolnych w 
głównych 


terminach rejestracyj- 


nika. 20.45 S. Rachmaninow — Preludium |NYch, a miały przepracowane trzy 


w wyk. Wł. Szpilmana. 21.00 Funda» 
menty — słuchowisko I, Pytlakowskiea. |. 
go. 22,00 „Dawna Muzyka”. 22.45 Koncert |5 
życzeń. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 


Muzyka taneczna; 23.30 Koncert życzeń, 


fi KONCERTY 


IV KONCERT SYMFONICZNY 
FILEARMONIL 


W piątek, 15 b.m. w ramach IV kon- 
certu symfonicznego Filharmonii Miej- 
skiej w Łodzi wystąpi gościnnie TAD- 
USZ WILCZAK, dyrygent Opery Bytom- 
skiej, oraz REGINA SMENDZIANKA, 
laureatka elimin cyjnego konkursu szo- 
penowskiego w Warszawie. W programie; 
Koncert fortepianowy cdur Beethovena, 
uwertura do op. „Królowa Tadwika Kur 
pińskiego I IV Symfonia Dwórzika. Pos 
czątek punktualnie a 19,15 Przedeprzedaź 
biletów w kasie Fllhanrmónii (Narutowi- 
czę 20) codziennie od 10 do 13, w dniu 
koncertu ponadto od 16. Ze wzęiędu na 
udział orkiestry fllharmonicznej w nro- 
czystym otwarciu roku akademickiego 
wyższych szkół artystycznych w nadchó- 
dzącą niedzielę poranku symfonicznego 
nie będzie * 


c 


j 


ARRAREN NNN T mana: 


MUZEA MIEJSKIE 


Sztuki — Więckowskiego 38, otwarte òg 
10—17 prócz poniedziałków I piątków 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków 

Etnograficzne Plac Wolności Nr 14. 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie 
działków, w niedziele | święta od 11—17. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie. I 
wicza czynne od godz. 10—17 prócz po 
niedziałków 


ków, którzy do pracy na terenie 
naszego województwa zostali przy 


głównej, a wymagany okres pracy 
przepracow 


dem Okręgowym 
oskarżonych o to, że w grudniu u- 
biegłego roku ukradli z PZPW Nr, 
36 wspólnie 
wełniańego i ukryli 
fabryki. 
poza obręb fabryki przeszkodził im 
jeden ze strażników przemysłowych. 
Oskarżeni Adam Łuszczyński, Zyg- 
munt Tokarski, 
Władysław Sobczak starali się prze 
kupić strażnika obiecując mu naj- 
pierw część materiału, później zaś 5 
tys. zł, Strażnik doniósł o tym kie- 
rownictwu zakładów, które z kolei 
przekazało sprawę do Sądu, 


zany został w trybie doraźnym na 2 


pełne miesiące poprzedniego okre- 


u rejestracji głównej na obuwie, 


wełnę i bawelnę. 


Dodatkowa rejestracja, która 


winna być w zasadzie przeprowa- 
dzona do końca bieżącego miesią- 


a, obejmie wszystkich pracowni- 


ęci po zakończeniu rejestracji 


ali w województwach, 


Usiłowa!i 
przekupić strażnika 


W dniu wąggorajszym, przed Są- 
stanęło czterech 


materiału 
je na terenie 
wyniesieniu materiału 


trzy sztuki 


W 


Józet Smolarek i 


W wyniku rozprawy Smolarek, 
który był inicjatorem kradzieży ska 


4 AP kleje CRON m ; Ai lata więzienia, zaś Puszczyński, To- 
ow. 102 - ystwwa prac malarskich earel i 7 z A z al 
Mieczystawe Siemiñskiego, otwarta óg| KSTSKI i Sobczak po, półtora roku 
godz. 10—01% więzienia. 


w których rejestracja nastąpiła 
dopiero po ich wyjeździe i wsku- 
tek tego nie mogli oni otrzymać o- 
buwia, bawełny względnie wełny. 

Wreszcie będą mogli zarejestro- 
waé swe karty ci wszyscy, którzy 
karty odzieżowe otrzymali z inne- 
go tytułu niż praca (renciści, in- 
walidzi wojenni z utratą 45 proc. 
zdolności do pracy). 


W drodze wyjątku od ogólnych 
przepisów karty na tkaniny baweł 
niane rejestrować mogą również 
osoby zatrudninoe najpóźniej do 1 
października-rb. w zakładach pra- 
cy uprawnionych do zaopatrzenia 
odzieżowego oraz osoby uprawnio- 
ne do tego z innego tytułu niż pra- 
ca. 

Rejestracja i realizacja kart o- 
dzieżowych w terminie dodatko- 
wym odbywać się będzie wyłącz- 
nie na podstawie specjalnych za- 
świadczeń, wydawanych przez wła 
ściwe Starostwa i Zarządy Miej- 
skie miast wydzielonych po złoże- 
niu przez zainteresowanych dowo- 
dów swych uprawnień, przy czym 
wydawanie tych zaświadczeń koń- 
czy się w dniu 15 bm. 

Osoby, które nabyły uprawnie- 
nia do kart odzieżowych z dniem 
1 lipcą mogą rejestrować 
jedynie na wełnę i bawełnę. 

Wszyscy ci, którzy z jakichkol- 
wiek powodów nie dopełnią wa- 
runków rejestracyjnych w okre- 
sie przewidzianym. tracą ostatecz- 


na przejeździe kolejowym 


W nocy, dnia 13 bm. kolejarz Sta 
nisław Jarosz, zam. w Łodzi przy 
ul. Śląskiej 1, wracajac ze służby 
przechodził przez przejazd kolejo- 
wy przy ul. Rzgowskiej. W tej chwi- 
li nadjechał pociąg towarowy. któ- 
rego lokomotywa potraciła koleja 
rza z taką siłą, że wkrótce zmarł. 


kartyk 


nie możliwości zrealizowania po= 
siadanych kart odzieżowych bez 
prawa reklamacji. 

W Łodzi, po zakończeniu reje- 
stracji w dniu 15 b, m. władze a- 
prowizacyjne ogłoszą terminy roz- 
dawnietwa dodatkowego zarówno 
obuwia, jak i wełny i bawełny. (th) 


TB GUT GT MEZA TE TRE” W E TS 


fałszywa litość 


Na trasie Łódź — Kolumna spóty« 
ka się zawsze osobników, żebrzących 
w wagonach. Napewno dzieje się to 
na dalszych szlakach również. Żebra 
cy podają się najczęściej za inwali- 
dów wojennych, wzbudzają litość I 
sypią się datki do pokornie wyciąg= 
niętej czapki. 

Są dwa tej sprawy aspekty, albo 
żębrzący naprawdę został kaleką na 
wojnie, lub w partyzantce — wtedy 
zachodzi pytanie, dlaczego odnośne 
instytucje i związki nim stę nie zaifie 
teresują i skazują go na żebruninę? 
Albo jest to symulant, żebrak zawo= 
dowy, który w oddawna wypróbo= 
wany sposób wyzyskuje fałszywą 
litość osób o tzw, dobrym sercu. 

Oba wypadki zasługują na to, by 
im się bacznie przyjrzeć | w sho= 
sób właściwy pomóc w nieszczęściu, 
4 symulantów — nierobów karać. 
Kto ma się tego podjąć? Całe spole- 
czeństwo w sposób, odpowiadający 
możliwości każdej jednostki. Inwa- 
lidzi, kalecy i starcy bez opieki, po. 
winni być kierowani z miejsc, gdzie 
są meldowani, do odpowiednich insty 
tucji Opieki Społecznej, Związków I 
stowarzyszeń, których zadaniem jest 
pomoc b. towarzyszom pracy lub 
walki. Fałszywa tość wobec nie- 
kontrolowanego ubóstwa lub kale. 
ctwa pomaga tvlko wzrostowi plagi 
żebractwa. Zawsze będą żebracy, 
gdy zawsze będą się sypały datki 0- 
sób, powodowanych fałszywą litością. 

Nikt nie chcć, by jego bliżni umic. 
rał z głodu, ale żebranina nie prowa. 
dzi do celu, Gdy żebrzący zostanie 
przeświadczony, że datków  żałosną 
skargą nie wyłudzi, trafi udzie na- 
leży, po pomoc i opieke. albo weź. 
mie się po prostu do prący. (5). 


NOWE połączenia lotnicze 


_ Wkrótce uruchomienie linii Poznań -Łódż - Kraków 


Miasto nasze posiada „Lot* zachodzi potrzeba przystosa* 


Wybitny uczony bulgarski 


gościem naszej redakcji 


na razie 


Redakcję naszą odwiedził miły 
gość bułgarski, dr Wiltor Szarenkow, 
bawiący przejazdem w Łodzi. Dr Sza 

renkow, wracając po 27-letnim poby 
cie w Stanach Zjednoczonych do 
swej ojczyzny, zatrzymał się na kil- 
ką tygodni w Polsce, by poznać pra 
wdziwe oblicze naszej ej pow ojennej: 


dwie linie lotnicze, utrzymujące ko 


rzeczywistości, zniekształcane celowo |był jednym z najczynniejszych dzia- | munikację pomiędzy Łodzią, a czte- 
przez nieprzychylna nam propagan-|łaczy nie tylka wśród kolonii buł- 


dę kąpitalistycznych sfer amerykań 
skich. 

Dr Szarenkow, historyk literafury, 
znawca sanskrytu i języków wscho- 
dnich, wykładał w Ameryce na úni- 
wersytecie Columbia. Jednocześnie 


Bi jatyka na chrzcinachi 


Awanturnik sprawcą kalectwa swego szwa ra 


Przed kilkoma miesiącami Franci 
szek Stachurski zaproszony został 
na chrzciny swojego wnuka. Wśród 
zaproszonych na tę uroczystość zna 
lazł się również Leon Powelski, 
szwagier Stachurskiego. Po wypiciu 
większej ilości alkoholu Powelski 
zaczął Się awanturować tak, że go 
musiano wyprowadzić z mieszkania. 
W czasie szamotania się na ciem- 
nym koryfarzu, Powelski kopnął sil 
wie w nogę Stachurskiego, który się 
przewrócił, Od tego czasu odczuwał 
on silne bóle w lewej nodze, Prze- 
wiezionó go do $zpitała, gdzie stwier 
dzono powikłane złamanie kości u- 
dowej. Mimo opieki lekarskiej, po 
pewnym czasie EZ nogę ampu 


towąć powyżej kolana, groziło bo- 
wiem zakażenie, 

Powelski znalazł się wczoraj w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi jako 
oskarżony, jego szwagier zaś, o ku- 
lach zasiadł w charakterze poszko- 
dowanego. 

Do sprawy powołano w charakte 
rze świadków czterech lekarzy, pod 
opieką których znajdował się w 
szpitalu Stachurski. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy ska- 
zał Powelskiego na dwa lata wię- 
zienia z zawieszeniem kary na lat 
pięć oraz na zapłacenie Stachurskie | ” 
mu odszkodowania w wysokości 
105 tys, zł. 


Zecerzy w roli akuszerów - 


Wczoraj rano zdarzył się nieco- 
dzienny wypadek, którego efektem 
jest nowa obywatelka miasta Łodzi, 

Rano między godziną 7—8 wpadła 
ua dziedziniec „Czytelnika“ Piotr- 
kowska 86 kobieta z dzieckiem na 
ręku alarmując krzykami portiera: 
Okazało się, że Genowefa Matule- 
wicz, takie bowiem nazwisko nosi 
kobieta, zam. w Łodzi przy ul. Go- 


uao 
renciści ZUS-u! 


Ministerstwo Aprowizacji przy dzieliło 
pewną iiość towarów włókienniczych do 


rozprowadzeuia wśród członków Okr. 

Zw. Rene tów ZUS-u w Łodzi pu ce 

nach sztywnych. ; 
Rozprowadzenie to dokonuje silę już 


dla Oddziałów Okręgu Łódzkie Bo, które 
otrzymały odpowiedni ie dyrekty WY 

w mieście Łodzi renciści — inko- 
wie Związku, Zgłaszać się będą do wy- 
losowanie ı wykupienia asygnal na to- 
wary w Biurze Związku Piotrkowska 13, 
poczem pobiorą towary w sklepie Spół- 
dzielni „Spólnota* przy ut. 


Traugutta 4. 
wykupienie asygnat odbędzie się w na- 
stępującymi porządku liter: 


dnia 18.10 lit, A, E. T, U. — 19.10 lit. 


C 2030, Mt Z, Ż — 2110 Lit. E, A — 
22,10 1 28.10 Mt, B— 2510 lit. D — 26.10 
GE Lr, Ł£ — 2710, Ut. JI — "28,10: lt. N — 


19.1045 021311 M, P — 411 Ut. R 


511 I. T 6 1.6.11.11. W — 940 t 1112,11 
Mt. K — 15,16 i 1741 Ht. S— 18 1 19.11 
Me Mm — 22123811 Ut G, 


Renciści przynios 


dowód opłaty człon- 
kowskie; za m. wrzesień 


decyzję 


ZUS przyznania re 
Biuro wydawać będ e asygnaty od 
godz. 8 do 13. 
złonkowie, którzy z jakiejkolwiek 
przy zyny towaru w dniach oznaczonych 
nie: wykupią, będą mogli uczynić to do- 


datkowo, najdalej jednak do dnia 27.1) 
br. 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 
organizuje w PABIANICACH 
KURS MONTERSKI 
teoretycznej, odbywać 
jeda praktyczne przy montażu przędzalni, 


6 «niesięczny 


Na kursie, oprócz nauki 


|żebiej 7, spodziewając się bliskiego 


rozwiązania szła do krewńej odpro- 
wadzić swoje dwuletnie dziecko, 
W drodze zaczął się poród, wpadła 
więc na podwórze, gdzie portier 
„CzytelnikA* nie mniej / przerażony 
od niewiasty, zaałarmował pracow- 
ników znajdującej się tam drukar- 
ni. Niewiasta została przewieziona 
windą na pierwsze pięfro i na sali 
pdczytowej odbył się poród, w któ- 
rym prócz matki główną rolę ode- 
grali zecerzy z panią: Celmerowską 
na czele. W międzyczasie wzywano 
Pogotowie PCK, które odmówiło 
wizyty oraz pogotowie Ubezpieczal- 
ni, które w ogóle nie przyjmowało N 
telefonu. Pogotowie Miejskie, które 
przybyło na miejsce wypadku, po 
koniecznych zabiegach zabezpiecza- 
jacych przewiozło matkę z nowouro 
dzoną córką do szpitala Betleem. 
(z) 


Plantzcje ziół 
dla aptek i szpitali 


=- (t) Centrala Rolnicza w Łodzi zu 
kontraktowała w roku bieżącym 
plantacje zielarskie w szeregn- po- 
wiatów woj. łódzkiego na obszarze, 
wynoszącym ogółem 23 ha. W roku 
przyszłym obszar tych plantacji co- 
najmniej podwoi się. Centrala Rol- 
nicza zaopatruje w zioła lecznicze 
apteki i szpitale, 


WŁÓRIENNICZEGO 


przędzalń, 
się będą za. 


dla montażu 


m | potwierdzenie rzeczówe swej tezy 0 


Poród w sali odczytowej 


Na kurs przyjmowani będą ślusarzie - czeladnicy w wieku od 
20 do 30 łat życia, którzy ukończyli 7 klas szkoły powszechnej. 

Ukończenie kursu zobowiązuje 'do 3-1letniej przynajmniej pra- 
cy w CZPWŁł w zakresie nowonabytej specjalności, 

Kandydaci w czasie pobytu na kursie otrzymywać będą pel. 
tę uposażenie. 

Zgłoszenia należy kierować osobiście do Działhi Szkolnictwa 
Zawodowego CZPWY Oddział Zawodowo - Branżowy, Łódź ul, 
Fiotwrkowska 68, w terminie do dnia 1 listopada 1948 r. 


garskiej, ale i demokratycznego od- 
łarnu wszystkich nacji słowiańskich 
na terenie USA. Był wieeprzewodni- 
czącym Słowiańsko-Amerykańskiego 
Kongresu, prezesem demokratycznej 
Ligi Bułgarsko-Amerykańskiej oraz 
redaktorem amerykańskiego -organu 
demokratów bułgarskich „Narodna 
wola”. 

W przeciągu 27 lat amerykańskie- 


go pobytu, przyjeżdżał do Bułgarii 
dwukrotnie, ostatni raz w r. 1936. 


Lecz, marksista z przekonań, nie 
mógł czuć się dobrze w atmosferze 
rządów cara Borysa. Dopiero. teraz, 
po zlikwidowaniu ostatecznym swych 
czynności w Stanach, wraca do swej 
demokratycznej już ojczyzny. Pol- 
ską zawsze interesował się żywo, a 
do narodu naszego odnosił się z go- 
rącą sympatią. Do Eutopy przyje- 
chał na naszym statku „FRatorym*. 
Interesują go specjalni? nasze osiąg- 
nięcia w dziedzinie kuilurowej. Jest 
nimi zaskoczony. Z podziwem wyTa- 
ża się o naszym życin teatralnym, o 
naszych zbiorach znbrtków. dzieł 
sztuki, o literaturze. Przygotowuje 
obszerniejszą pracę naukową na te- 
mat: „Marksizm i sztuka* — i z te- 
go co ujrzał u nas obecnie, oerna 
pozytywnym wpływie socjalizmu na 
rozwój kultury i sztuki, i ich upow- 
| szechnienie. 

Dr Szarenków nie szczędzi słów 0- 
burzenia na obecne prześladowanie 
myśli wolnej w „demokratycznej“ 
Ameryce. W Polsez podziwia zapał 
do pracy i osiayntęcia w wikndawie 
widoczne na wszystkich polach, a 
rzucające Się w oczy zwłaszcza na tle 
wciąż jeszcze widuczeych  siraszli- 
wych zniszczeń wojerasych. Raduje 
go też u nas atmosfera niczym nie 
skrępowanej swchody i moznhaść dos 
wolnego poruszania sie po Całym 
kraju. Jakże kłamliwie pod tym 
względem okazsiy się wszełkie prń- 
by zastraszenia go w Amerycel.. Dr 
renkon zainierze jeszcze zwie- 
dzić Kraków, Katowice i wrocławską 


Wystawę, a y drodze do oiczyzne 
stany się córnież w żę hrsła- 
wacji. z 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr REICHER — spec *jatista 
skórne. słeiowe (zaburzenia) Południowi 
nr 26 druga PAOA S wieczorem —i 
"KSAWERY. special 

pęchęrze wenerycz 
si 
— 282 


weneryczny 


Dr med. SIENKO 
sta chorób skórnych 
nych. przylmnje Kilińskiego ljg, w 
dzińach 13—18 ! 16—18 Tel 205-559. 


Dr. ZOFIA KOŁSUT — choróby kobiece. 
akuszeria, powróciła ! przyjmuje, Łódź 
Piotrkowska  70—3, tel. 22-22 godz. 
15—18. m 


Kupno i sprzedaż | 


SREBRO w kazdej postaci kupuje w] 
We Iner | S-ka Łódź Piotrkowska 142. aa! 
120-86. 


Zaofiarowanie pracy 


ję 


z 


ZATRUDNIMY księgowego - bilansistę że 
znajomością księ gowości przemysłowej 
handlowej, Warunki do omówienia. 
Gminna Spółdzielnia/Smopomoc Chłop- 
ska z odp. udz. w Sompolni, pow. Koło 


Zacubione cokurmentvy 


ZAGU BIONO karte rejestracyjną RKU — 
, Prętktewicz Zygmunt, 11 Listopa- 
—950 


ZAGUBIONO książeczkę  Ubezpieczalni 
Społecznej ne nazwisko Szklarska Alek- 
sandra, Kapliczna 11, —951 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną (doróż- 
karską) Kowalczyk Stanisław Ksabały 5. 


rema większymi ośrodkami kraju. 
Są to lnie Gdańsk — Łódź — Ka“ 


towice i Warszawa — Łódź — Wroc 


ław. 

Praktyka miejscowego oddziału 
Polskich Linii Lotniczych „Lot“ wy 
kazała, 
mają duże znaczenie dla naszego 
miasta, Bilety na miejsca w samolo 
tach Artera Zi Są z reguły zama* 
wiane na kilka dni przed oale; A 
-= co ważniejsze, że maszyny 
zawsze przepełnione do ostAbÓGO 
miejsca. Frekwencja w pasażerskim 
ruchu lotniczym byłaby o wiele 
większa, gdyby dublowano samolo- 
ty na wspomnianych wyżej liniach 
i, gdyby ustanowiono nowe połącze 
nia z innymi jeszcze ośrodkami 
kraju. 

W tym kierunku czynione były 
przez „Lot“ energiczne starania. Jak 
się obecnie dowiadujemy, zostały 
one przychylnie potraktowane przez 
kierownictwo naszego lotnictwa cy- 
wilnego. Zapadła mianowicie decy- 
zja w przedmiocie uruchomienia 
trzeciej powietrznej linii komunika 
cyjńej, która przebiegać będzie 


przez Łódź. Będzie to połączenie | 


Poznań — Łódź — Kraków. Linia 
ta, wielce potrzebna, której urucho- 
mienia domagano się juź od dawna, 
otwarta zostanie na wiosnę 1949 r, 
Dzięki niej będziemy mieli połącze 
nia bezpośrednie prawie ze wszyst- 
kimi większymi miastami. polskimi. 

W związku z rozszerzeniem zakre 
su działalności łódzkiej filii PLL 


Teatr „O S A“ 


że wszystkie te połączenia 


wania lotniska w Lublinku dla po- 
trzeb zwiększonego ruchu. Obecnie 


pasażerowie, przybywający na na- 
sze lotnisko zatrzymują się w po- 
czekalni, mieszczącej się w drewnia 


nym baraku. Na skutek pomyślnego 
wyniku pertraktacji przeprowadzo- 
nych ostatnio z władzami wojskowy 
mi, „Lott przejmuje obecnie dwu- 
piętrowy budynek, zajmowany do- 
tychczas w porcie łefniczym przez 
wojsko, Budynek ten zostanie prze 
budowany f dostosowany do charak 
tern prowizorycznego dworća lotni- 
czego, Prace z tym związane zosta- 
ną zakończone wiosną. tg) 


Nowe ceny 
od 15 października 
„Komisja tennikowa la m. Łódź. poda- 


dia 156 października 1948 r.* 
Mąka pszenna „poślednia 


34.00 38,— 


Chleb pszenny 729/5 bij  62— 
Chleb pszenny 67% 60,— Gü 
Słomina = 3850,— 
Schab — W 
Miezo wieprzowe bes: kości — 400; 
Mięso wieprzowe. z Kościę — 40— 
Smalec 5 — 480, — 
Seya gotowana — 480— 
Polędwica — 510— 
Kiełbasa krakowska sucha — 40—= 
Mięso wołowe bez kości — 230,— 
Mięso wołowe z kością — 190— 
Mesto mieczarsiia — 640— 
Masło osełkowe —  544,— 


Mleko .o zawartości co 1 OEM 


39, tłuszczu paster, ite — 4— 
Miako 0: zawartości SAINAI 

8%, tłuszczn surowe 1 litr —  88,— 
ziemniaki powyżej 1 tony TW —— 
ziemniaki do 1 tony 100, 8,60 


Zachodnia 43 


DZIS o godzinie 19.50 
PREMIERA komedii 


SP ER 


Udział biorą: H. 


w. BRZEZIŃSKI — M, 
Z, JAMBY i J. 


oraz gościnnie; 
Reżyseria. W. KWASKOWKI. 
Kasa cwyrmą w godz, 10—13 i od 16, 


mazycznej R, STOLZA p, t.: 


INA« 


GRYCZYŃSKA — B. HALMIRSKA — K. WILCZYŃSKA 


DABROWSKI — W, KWASROWSKI 
ŚCIWTARSKI, 


Dekoracja: I. GALEWSKI. 
> "Tel. 140-09. 


ZAKLADY CHYUMIGR | AFPICZNE 


WOJ SKOWEGO 


INSTYTUTU NAUKOWO - WYDAWNICZEGO 
w ŁODZI, ul. Gdańska Nr 130 


OGŁASZAJĄ 


Przetarg nieoeraniczony 


na wykonanie ROBÓT REMONTOWO - BUDOWLANYCH, 


Oferty w załakowanych kopertąch z napisem: , 
budowlane* będą przyjmowane do godz. 12 dnia 


boty remontowo - 
18 października 1948 T. 


„Oferta na to 


Otwarcie nastąpi o godzinie 18 w biurze Chemigrafii, 


Podkładki 
kosztó 


ofertowe otrzymać można 


w biurze za zwrotem 


Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu 


na wynik przetargu bez podania 
odszkodowania. 


jakiegokolwiek 
(6878) 


powodów i bez 


a e a a 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 
RED. NACZ. = przyjmuje oð 


SEKR., RED. 


i 


— od godziny 10 do 11 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“. 


NASZE TELEFONY: 


godziny 12 do 13. 


Centrala telefoniczna Redakcji Administracji (56-91. 257-594 


Fkspozytura, 
t Nacze 130-48 à 
edaktor Naczelny 4 Kolpot Ibbi 151-04 
sekretarz Redakcji 144-18 Dział Ogłoszeń 256-387, 229-2. 
Dyrektor Ekspedycja 61-94 
Administracyjny 156-0 Rozdzielnia 3872-59 


Wilhelm Tell: 
— Jabika są za drogie, 


— Codziennie o tej porze chodzę 
na Spacer. 


— Jak wy 
musimy 


pażdzierniku wykonaliście plan rocz 


— A pan nie poluje? 
— Owszem, ale tyłko ną grubsza 


to robiliście, że już w 


— A ja co dziennie ucinam drzem zadowolić się śliwką. ny? gotówkę. 
kę. — Właśnie: ROBILIŚMY! 
Bed- — Łódź Piotrkowska 68. Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko erty kuły zamówione ł rękopisów nie zwraca sie Warunki prer rare 
miesięcznie z dostawą do domu — zł. 150. z dostawą przez poczt. — zł 120, z odbiorem w Admintstracii —zł 100, prenumerata zbiorowa lod 20 egz.) zł. 60 
Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“, Łódź, Żwirki 2 D—018097 
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